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Zwyczajna ogłoszenia na czwartej 
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W drobnvcti ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każdr słowo 4 h 
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Admńnistraoya Przeglądu.

Nacztlnj Redaktor i Wydawca: Ludw ik M asłow ski

g  pszenicy od 12 - 15 koron, a w niższej i wyż­
szej Austrję 8 - 101/, Hron. Gdy sty weźmie na 
uw .gę stosunki wyższej i niższej Anstryi a 
uun-ie, to można powiedzieć, że u nas sbiór 
zboża jest dwa razy tak drogi, powinien bo­
wiem stosunkowo 6—8 koron tylko wynosić. 
Wszak tam płacą od morga dzierżawy po 40 
koron, a n nes połową tego, wazek źyuie tam 
daleko droższe, a u nas daleko teńize, osooli- 
wiije nasaogo robotnika. A przecież tam nikt 
jjie powie da, że za mało płacą, a u nas powia- 
d ijj i  y wj-ysknjsmy luds.i, ze mne** Dr tego 
'ttrfcłjdz>ió bezrobooia. Ktoś może przytoczyć 
rzeczy w iśoie pewne nadużycia. Leoz któż nie 
uprzedzony n o  wie, że wszędzie są nadu- 
źyoia i bodaj ozy gdzieiudziej nie większe jak 
u nas? N’ e o wyjątkich, leoz o ogóle stosun­
ków trzeba mówio, cheąo je należycie ocenić 
Tylku kto z umysłu chce przekręcać etan rze- 
ozy, cytuje wyjątki, i to całkiem nadzwyozajue, 
i na tern opiera swe wywody, jak obnażenie 
aobiety zbierającej grzyby. A  nawet i w tym 
wypadku nie mógł być winien właściciel d< >r 
— a przcoiw właścicielom dóbr była skiero­
wana ino wa — Jeoz po prottu nasz ohłcp, w 
którego obronie mówoa występował. Któż nie 
wie, że ten biedny, uciskany, wyzysk.wacy 
chłop nierównie lep ej się ma jak średnio wię 
hsza posirdl iść. Gdyby panowie, przemawiają­
cy w radź e państwa za bezrobociem, a prze­
ciw większej własności, zajrzeli do naazyoh do­
mów i ohat wi BŚmaozych i na chwilę choieli 
zapomnieć o swych uprzedzeniaoh, toby zoba­
czyli, jak ta większa własność upadła, jak wal­
czy * biedą, a nawet z nędzą, ż, £y je skromnie 
poniżej swego stanu, gdy tymozasem u wie­
śniaka wzra.ta dobrobyt. TJ nas bieduje wie 
śuiak tylko pijak, nieroba, .marnotrawca, a ezla 
choio wioskowy t  reguły każdy, mimo skromne­
go, pracowitego źyoia. Niech ci panowie, bo są 
odmi .nnego zdania, porównają, co się dzieje we 
dworze w Austryi u właścicieli majętności o 8U0 
morgaoha u nas, aobaczą gdzie bieda. Jeżh je- 
dnostLI jeżdżą do Monaco i mają wielkie fortuny, 
to są to wyjątki i wy jątki rzadsze jak gdzie in­
dziej. W  tej obszernej a bogate  ̂ ziemi Galioyi, 
ileż tu jeat magnatów 5 N ‘ palcach można ich 
poliozyó. Nasz szlachcic wioskowy lub dzie­
rżawca źyjr obeunie skromnie, praonje rzeczy­
wiście w pocie czoła, a pomimo tego niejeden 
nia może się utrzynaó pisy mająikr lub dzie 
rżawie. Dawniej na jtrmaiku św. Anny pił 
szlĄchoi" swisiiifua, a mtn!vk*. mb! Dsi
siaj wypije szklankę piwa i ucieka do domu, 
gd«ie go bieda pędzi. Frosfcę znjrzeó do nie 
jednego probostwa, a znajdr.ie się tam lepsza 
zastawa na prażnikn. jak a szkohoioa na imie 
nina b. Przed laty 25 sprzedawałem pszenioę 
po 24 koron, kartofle po 4 korony, obeonie pra­
wie o połowę taniej, podi tki zaś i koszta aełm - 
nistracyi wynoszą akurat-nie dwa razy tyle. 
S ądże tu jeszcze więcej robocizny płacić? 
Nie tu miejsce badać tego przyczyny. Fakt 
iest, że przeciętna większa posiadłość upada, a 
stan włościański =ię podnosi. Nieoh będzie mor » 
poH na sprzedaż, mnóstwo kupoów włośoie.n 
się zgłosi i płacą wy«oko. Jhaty ich okazalsze, 
porządniejsze jak dswniej, konie, bydło lepsze, 
dzięki staran.om Towarzystwa gospodarskiego 
t. j. tyoh panów, którzy ich gnębią. Wszak 
wiadom", że oi gnębioiele y Tow. gospodar- 
skiem wydają nierównie więcej na cele podnie 
sienią włościańskich gospodarstw, jak swoich, 
a ostatecznie Tow. gosoodarskie stoi tylko 
wkładkami większej posiadłości.

Jeśli zaś który z włosoian jest raeczywi- 
śoie biedny, ma mało lub wcale me ma pola, 
ten może iść n& służbę, a o sługę wszędzie 
pytajr Ten o biedzie mówić n,e może. Mn 16 
hektolitrów i wię ej zboża, 60— 80 keron ro­
cznie, chatą, opał, ogród, utrzymanie krowy; 
w żmwa żona jego i dr;boi zarabiają lOtysnop 
na lanie, a jeśli tylko zarobku me trwoni, ni s 
przepije, po dwóch, trzech latach służby ma 
już na sobie dobry keżut-h, a jeśli nie miał 
krowy, kupił już i krowę, t. j. osrozędził oko­
ło 100 koron, W  obco takich stosunków nale­
ży n nas mówić o biedzie raczej u „obszarni­
ków", jak n noszyeh włościan, i dziwi mnie. 
że nikt tego nie powiedział w Radzie państwa.

Wobec tu przytoozonyoh okolioznośoi 
nikt bezstronny nie może powiedzieć, że mały 
zarobek, bieda były przyosyns. bezrobocia.

Obeonie jednakże mogą włościanie powie­
dzieć, że panowie d?li mało zarobić, ale to tyl­
ko dzięki jh obrońcom, którzy ich do sfcrej- 
ków namówili. Wielką część zboża zebrano 
cudzymi robotnikami I żniwiarkami, a włością 
nie stracili swą zwykłą dziesięcinę. Pytam się. 
kto jest przyjacielem ludu: ozy ten, który do 
tego doprowadził, że znaczną ozęsó zarobku 
lud utraoił, ety ten, kto go w aide' potrze 
bie rzeczywiście ratuje. Gdy njUz włościanin 
potrzebuje pomocy pieniężnej, idaie do dworu, 
gdzie dosb.je albo pożyczkę, lub pieniędzy na 
odrobek, ro/umie się tariej, j< ,k u ".wego są- 
Liaaa lub ż/dr, Bajkę o poroyaoh jrfę duwno 
odparto, bo, że gdzieś tam było wyjątkowo 
nadużyć*’e, to wszędzie i zawsze będz:e. Gdy 
chłopu trzeba porady sprawaoh majątko­
wych, sądowych, idzie do dworu, gdy jbory, 
idz*e po leki do dworu, prawie co d7;'sń tacy 
ludzie się zgłaszają, a w tym dworze znajduje 
żyozliwego, więcej wykształconego człowieka, 
który mu radą i ozynem idzie w pomoc; gdzie 
tego nie ma, jest to rzadki wyjątek. Tak: jest 
stan rzeczywisty, gdzie tylko zawistni, niepo­
wołani doradzcy stosunku tego z dworem nie 
zakłócili. A  cóż się dzieje w Sejmi“ gdzie oi 
panowie rej wodrą? Każaa ustawa, każda no­
wela, którą tam uchwale,ją, przynosi włościa­
nom ulgi, a na panów nakłada nowe oięż*ry: 
ustawa szkolna, ustawa drogowa eto. Czy słv- 
a/ał r.to o zapomogach innych jak dla wło-

śo’ „n, chociaż nie jeden par wiosrowy tak sa­
mo zapomogi potrzebuje i tak samo grosz pła­
ci na udzielenie zapomi f,i, jak wloóoianin, tyl­
ko, Ż9 daleko więo®1. Oc roku rozsyła Wydział 
ki-a.owy kwestyonaryusj, by się dowiedzieć, 
czy włościanin ozego cw  potrzebnje, a czemuż
0 nas nikt nie pyta ? Dlatego, że dawniej był 
szlaohoio, a dziś jest włościanin uprzywilejo­
wany A  przecież vr 'Wydziale panowie rej 
wodzą, a nie o swo.eh, łeoz włościan intere­
sach pamiętają. Czonr nikt tego w Radzie 
państwa nie podniósł

Fakt jest, że wk-fu większyoh właścicieli 
obeocie paroeinie sre majątki, a włośoianie 
pola nabywają, t j. i< więkpza własność się 
zmniejsza,, a mniejsza ,ię zwiększa, czyli, że 
większa własność ubożej*, a mniejsza się wzbo 
gaca; w>dooznie lepiej jtst mniejszej jak wię 
kszej własności. W  moiru powiecie jest w ręku 
żydów 19 majątków, a w ręku szlaohoioów 11. 
"Widooeriie ten szlachcic biednieje i szuka ra­
tunku w wydzierżawitj a lab sprzedaniu ma­
jątku N. estety rasa daw nyoh dzierżawców wy- 
merła, zbiedn ała i prawie ioh nie ma i musi 
się majątek wydzierżawić żydowi, be innegc 
dzierżawcy me ma. I tylko żyd może jeszcze 
na dzierżawie egrystowio, bo on oprócz tego 
pożycza pieniędzy, bur lluje zbożem, handluje 
drzewem, ma róśne ub ozne przedsiębiorstwa
1 tern stoi — n«o ,aj i on by z samej dzierża­
wy nie wyżył.

Również i o przeludnieniu nie może byo 
u nas mowy. Kto spojrzy na te obszerne uro­
dzajne łany, a nic skały i lasy, ns te z rzadka 
rozsiane wsi, ter musi te zdzi wieniem słuonać
0 przeludnieniu. I  dwa razy tak duża ludność 
pomieścić by ssę mogła gdyby tylko praoowaó 
chciała. Kto nie gospodarował na Wsi, ten nie 
może wiedzieć, ile to siły roboczej u nas się 
marnnje Taki gospodarz, ma(ą y  dwa lub trzy 
morgi Dola i mająoy bardzo wiele wolnego 
czasu, nigdzie nie idzie nr robotę, po prostu 
przekręoi się darmo ca*y dzień koło domu i 
idzie tylko wtenczas no -obotę, gdy wskutek 
lenistwa wyczerpie zapady żywności, Jak długo 
ma zboża do życia, Ir>  długo nic nie robi i 
wcale nie pomyśli, oo ;.otem będzie. Niezamo­
żny zarobuik sprawia chrzciny, a osobliwie 
wesele dni kilka, a przytem wicie pieniędzy 
wydeje: w tygodniu idzie dwa razy ni jarmark. 
Czyż wobec tej mezapobi igliwośoi, tego lenistwa 
może być mn dobrzn? / nawet i ten nie t ie- 
uaje, bc ma ns. to, oo mu ao życia potrseoc. 
Ciągle słyszy n i wleoaoh, ozyta w gazetach, 
że on biedny, że wspysi y go nadnżywf ją: pen, 
starosta, sąd, notaryusz, ksiądz, jednem słowem 
wszyscy! Tylko on nikeżo me krzywdzi, tylko 
on w niozem n’ e wimen, jeżea bieduje! Przed 
stawiają mu ciągle, wmawiają mn, że stosunki 
jego są nie do znic» czia, bo pan ma las i 
pastwisko, a on nie ma, bo pan ma dużo poD, 
a on mało; że nic pow m «n płacić podatfcn 
gruntowego, nie powimen aawać rekruta, po­
winno się j.?go dług' zipłaoić z funduszów pań 
stwowych — a tego wszystkiego panowie nie 
ohoą. Lecz jeszoze na żadnym-wiecu chłop nie 
usłyszał, w żadnej gazecie j?ie wyczytał, że 
trzeba przedewnzyst_iem, jeś) cboe by mn do­
brze było, by sam o siebie dbał, by poznał 
swe złe strony, by więcej i lepiej - praoował, 
by czasu mo tracił na zabewach i ok*zyaoh, 
że czas to pieniądz, że nie należy zawntnem 
osiem patrzyć na tego, co więcej mu i że 
w praoy dobrobytu szukać należy. Wszystko 
inne słyszy, lecz tego nigdzie nie słyszy.

Tylko .wrodzonej dobroci naszego wło­
ścianina należy przypisać że przy tej agita 
oyi przekręcającej wszystko, przedstawiającej 
wszystko w fatszywem świetle, demorali­
zującej go i zachęcająoej do gwałtów, istnieje 
u nas jaki taki porządził społeczny. Słyszy i 
ozyta: „że jest pozbawiony prnw obywatelskich", 
że „pauowie 1 llka setek lat go dławili i dławią 
jeszcze", że „za .ego ciężką pracę oszukują go
1 nie płacą mu", „ chłopuwi wydarto lasy, pa­
stwiska i ziemię i puszczono go nag ego na 
wolność", „chłop na tc się rodzi, aby zaraz gi­
nął", „za szkodę zrobioną na łanie dziesięć ra­
zy tyle musisz płacić, oo ona warta", „nigdzie 
chłop nie znajazie sprawiedliwości, bo na u- 
sługi pana są strrostwo, sąd, wszelkie urzędy, 
żandarmi wojsko i wszystkie zawołoki". 
„W  sejmie panowie nowe harapy na cbłopa 
plotą, uirieraiącego chłopa będzie’ można dobić 
i koniec z nim będzie" i t d. — Lecz już samym 
chłopom tego za wiele i porządniejsi gospoda­
rze pyt»li miiie sin na posiedź-nin rady: „na 
co pozwalają takie rzeczy pisać0" Czyż m* łem 
im na to odpowiedzieć, że w nssze’ Austryi 
wiele wolnośoi, ale dla takich, którzy tak piszą!

Jeśli nasz lud emigruje, to nie wskutek 
przeluan enia, nie wskutek małego zarobku, 
lecz dktego- że wmówiono w niego, że on nie 
szczęśliwy, że go wszyscy krzywdzą — cnooiaż 
wszyscy o niego, nie o kogo innego dbają—że 
wszędz'e będzie mu lepiej i~k tutaj i zniechę­
cony obałamnoony, odwiedziony od praoy, idzie 
za morze, opnszczająo swą ziemię z lenkiem 
seroem.

U nas we wsohodniej Galioyi od dłuższe­
go ozasu. w bardzo wielu dworach nie można 
inaczej żniwa obrob;ó, jak przy pomooy obcych 
ludzi; czuje się ogromny brak służby stałei, 
nie można intensywnie1 gosoodarowaó. bo me 
ma kim wykonać roboty przy intensywniej­
szej rODooie; i tak n p baraków i marchwi 
pastewnej, udającej się u nas doskonale nie 
można nprawiaó, bo nie ma ioh kim obrobić. 
To wszystko wskaż ije, że o przeludnieniu mo­
wy być u nas nie może, a kto o tem mówi, to 
nabrał tego przekonania przy zielonym stolika, 
nie poznawszy naszych stosunków w rzeczy­
wistości.

Je lali więc ani bied , ani brak zarobku,
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wszelkiemu zgoła porozumienia i każde w osta-1 bnych na staoyaoh. Te rezerwoary nie wyma 
tniej obwili rozbiją. Tak jednak nie jest. Na- gają wieikioh kosztów, a tow. „Ropa“ i te
oisk wyboroów, znużonych długoletnią rozterką 
i na nich podziałał. Dla honoru dom a nie chcą 
braó udziału w ugodowyoh zabiegach, ale po­
zwalają na nie. Już to jsst wielkie 3 ich strony 
ustępstwo-

Tak tedy w chwili, gdy sytuaova naprę­
żyła s’ę do ostateczności i .tdawaó się mogło, 
że nie ma żadnego wyjścia, nastąpił pomylimy 
przełom Zjawisko to tern się jedynie tłómaozy, 
że N;emoy, ohooiaż rozg osnie prawią o swem 
meugiątem stanowiskn, w gruncie jednak rze­
czy bardzo choą ugody, więo ilekroć zobaczą, 
że v izystkie nadzieje na nią sami zniszczyli, 
wnet zaozyDtją się oofać Każdy z niob z oso­
bna dawno jut zrozumiał, żerozteika wiecznie 
trwać nie mcża, ale kiedy sohodzili się razem, 
zawsze z wyoiężnł szowinizm. Teraz nareszcie 
wszyscy oni mieli odwagą powiedzieć otwaroie, 
że dla poro sumiema trzeba on i zrobio, trzeba 
przynajmniej okc.zać dobre ohęoi. Mniemają 
niektórzy w Radzie państwa, że nio z togo nie 
będzie, ale na razie dobrze jest przynajmniej 
to, że w oozekiwaniu rezultatu narad obie stro­
ny nie przeszkadzali} izb'e ooś przeoie robić 
pożytecznego.

Niemieooy posłowie z Czech wybrali „spe- 
oyalny komitet" dla opracowania warunków 
ugody. W  sobotę odbył on pierwsze swe posie­
dzenie. Zadaniem jego jest śe de określić, jak 
Czechy powinEy byó podzielone na okręgi na­
rodowe i jak maią byo urządzone narodowe 
kurye wyborcze; obodzi przytem o to, aby od- 
powiednio do nowych okręgów językowych roz­
lokowano były urzędy sądy.

Z Koła polskiego.
Na sobotniem posiedzeniu Koła polskiego 

omawiano szereg ważnych spraw krajowych. 
Po uohwaleniu, ażeby w stosownej chwili, któ­
rą oznao»y komisya parlamentarna, postawiło 
Koło wnio iek w Ł bie o przeniesienie Kiakowa 
do drugiej zlasy podatku domowo-ozynszowego, 
omawiano sprawę kanałów spławnyeh i regu 
laoyi rzek.

P. R o t t e r  zapytał, ozy jest prawdą, 
że budowę kanału Bogimin-Kraków odroczo 
no do drugiego okresu budowlanego dróg wo­
dnych. — P. R a p o p o r t  oświadczył, ze oba­
wy te są dŁnzasadnione. Z oałej sumy, jaka 
była do dyspozyoyi na pierwszy okres budo­
wy, tj. do roku 1912, wydzielono kwotę 30 mi­
lionów koron na budowę galioyjskiej części. 
Odpowiada to z niewielką rożnioą kosztoryso­
wi tej linii. Zatem kanał do Gahcyi ukońozo- 
ny będzie w pierwszej epooe. Budowa rozpo­
cznie się w Krakowie niezawodnie jeszcze w 
rokn 1904.

Miuister dr. P i ę t a k  oświadozył, że nie­
które dzienniki zamieszczają rozmaite fałszywe 
informaoye w tej sprawie, które szkodzą tylko 
usiłowaniom i staraniom Kola polskiego i za­
pewnił, że sprawa ta iest pomyślnie dla kra­
ju załatwiona.

P, Eugsniusz A b r a h a m o w i o z  zapy­
tywał. w jakiem stadęum zaa daje się sprawa 
regnlacyi rzek. — Minister dr. P i ę t a k  od­
powiedział, że namiestnik Gal.oyi otrzymał już 
kredyt na wstępne roboty. Organizacja stałej 
komisyi jest w toku. — P. R a p o p o r t  uzu­
pełnił to wyjaśnienie zapewnieniem, że re- 
gulaoya rsek rozpocznie s.ę i a wiosnę ro­
ku 1904.

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi o przesileniu 
w przemyśle naftowym w Galioyi: P G n i e ­
w o s z  oświadczył, że rząd powinien -ułożyć 
rezerwoary dla zu śk wyprodukowanej, a nie- 
sprzedanej nafty. Rząd także powinien wpły­
nąć na przyjść.e do skntkn kartelu naftowego. 
P P i e p e s - P o r a t y ń s k i  wyjaśnia, że spra­
wa opaLn a naftą lokomotyw tak się przed­
stawia:

Towarzystwo „Ropa" oświa dożyło, iż oe- 
ny nafty, względnie odpadków naftowych, unor­
muje w ten sposób, żt róż nicią oen nafty i wę­
gla zdoła zamortyzować koszta, poniesione na 
przeistoczenie lokomotyw budowę rezerwoarow. 
Obeon.e żąda ministerstwo kdeiowe od Towa-

koszta przez oenę zamortyzuje. Popiera wnio­
sek pos, Jędrzejowioza w sprawie wyboru ko­
misyi, domags się jednak, by liczyła pięoiu 
członków.

P. J a w o r s k i  reasumuje sprawę i o 
świadoza się także za tern, by komisyi skła­
dała się z ó członków.

Soło uchwaliło wydelegować prezesa i 
hr Wodziokiego do ministra kolei, do stałej 
zaś komisy;, która ma ozuwaó nad interesami 
przemysłu naftowego, Stwiertnię, Eag. Abra* 
hamo wióra i Jędrzejowioza.

P. G n i e w o s z  porn«za sprawę pomija­
nia urzędników polsktoh przy awansach przy 
władzaoh oentralnych. P S o z a ń a k i  przed­
kłada memcryał banku melioracyjnego w spra­
wie uwolnienia grantów meiioraoyjnyoh od po­
datków i poleoa sprawę tę komisyi parlamen­
tarnej i budżetowej jako jeden z najważniej­
szych postulatów krajowych. P. S t a r z y ń s k i  
zgłasza wniosek o obniżenie na’ eżyŁoścn prze­
nośnych.

P. D u l ę b a  porusza sprawę szkoły bu-

właściwem świetle wylizać. Nienawidząo pre­
zesa, jest całą duszą oddanym przyiaoielowi 
swemu Zenonowi, zięciowi prezesa, więo obu­
rza go, że ten zacny ozłowiek pr&ouie jak wół 
za sw -go teścia, a za to nie jest woale nagra­
dzany, gdyż głodzi się wraz z zoną i po­
niewierany jest ną kaódym kroku priez obłu­
dnego derpotę i pozera. Niczem jednak nie 
może osłabić wiary Zenona w cnoty jego te- 
śoi ., aż nareszcie ndaje mu się namówić go 
na wyoieozkę wspólną do Mim,.

Mimi jest kochanką pana prezesa, a on 
tak jak i przyjaciele prezesa znajdują u niej 
zawsze gośoinne przyjęcie. Tu więo worowadza 
Zenona, przedstawiając go jako autora drama­
tycznego, gdy i na aaborow Mimi mt ogromną 
chrapkę, ponieważ za ich pośrednictwem rada- 
by się dostać do teutrn i grywać tragiczna ro- 
le. Zabawną jest soena w akoie trseoim, gdy 
■tropiony, nieśmiały Zenon kurczy się i wywi 
ja, bo nie wie, oo -ma odpowiedzieć „a nmizgi 
i apostrofy deklamującej przed nim Mimi.

Nieba »rem wohodzi totumfaoki prezesa, 
radzoa "Węgorz, a potem sam prezes, Lfcóry pc 
trudaoh jo bileuszo wych przyszedł tu odpocząć

dowy maszyn w Taniocolu. Dilej domaga się j  kiedy Mimi, ooarta na jego ramieni i, pije 
rozszei »en.a dworca kolejowego w Tarnopola, >rt£nt,aQ«m jegi zdrowie, wyoiąga Zmorski z 
a to z funduszu inwBStyoyjnego, wreszcie fiąda bocznego pokoju Zenona i wskazuje mu jego 
budowy giiB.oha g^nazyalnogo w Brzeżanaoh. ijftśoia. Zonon, osłupiały i przekonany ohoe;

Po załatwieni kilku jeszcze sp^aw po i „cekaó, lecz we drzwiach natyka się n »  pre 
mniej >zyoi . pp. H » n z e 1 * i G ł ą 1 i A s k i : Z68Ł. y  BOenie, knńoząoej ekt, prezes nab.era 
przedstawili mempfya fabry rantów ionserw Znowu po swojemu, ale po raz pierwszy oo-
w Gal- iyi w sprawie dus aw dla armii, przy i tainy zięć" żdotówa s;ę na euergę i
których przemysł galicyjski w niezwykły spo j^ ^ o m in a ’ dcśó'wyraża* o błcoie. w któiem 
sób jest pokrzywdzony. 1 rezes J a w o r s k i  nurza ten tak powazeonnie szanowany
oświadoza, że sprawa ta ;,est mn znaną i że j 
imieniem Koła z całym naoiskiem ją poprze,

Na tom obrady zakończono.
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List do Uedakcyi.
(W  sprawie dwurazowej nauki to sskoiuch).

Otrzymaliśmy następuiąoe uwagi od 
dnego z bardzo wytrawnych pedagogów, 
rytowanego dyrektora gimnazyalnego:

Artykuły,, akie się w ostatnich dniach po­
jawiły w dziennikaoh na korzyść n a u k i  j e  
d o o r a z o w e j  trafiły do przekonania bardzo 
małej liczby rodziców i tych osób, ktOre żyją 
z utrzymywania uozniów na stanoyi. Wielbi 
ciele nanki jednorazowej zapominają o tem, że 
przeważna lięzba uczniów szkół średnioh u- 
mieszozona jest na stancyaoh bez opieki rodzi­
cielskiej, % jak rzadko uczeń na takiej stanoyi 
ma odpowiedni nadzór, o tem wiemy bardzo 
dobrze. Szkoła oowinna s?ę liczyć z tymi sto­
sunkami i nieonłabiaó swego wpływu wycho­
wawczego przez pozostawianie uczniów przez 
cały ozas popołudniowy bez uregulowanego za­
jęcia. Zastanawia nas wieloe ta okoliczność, że 
nauki dwu razowej nie zniesiono w innych kra- 
jaoh anstryaokioh i nikt tam nie posunie się 
do tego śmiałego twierdzenia, żc nauka dwu 
razowa jest zamachem na żyoie rodzinne (!) 
szkolnej młodzieży, Przed zilku laty grono nau 
ozyoieli polskiego gimnazyam w Cieszynie, idąc 
za przykładem Galioyi, ndało się do swej Rady 
szkolnej z prośbą o naprowadzenie nanki je ­
dnorazowej, otrzymało jednak odpowiedź od­
mowną. Słynny pedagog austryaoki i znako­
mity intrepretatc*- Z irysu obeonej organizaoyi 
gimnazyalnej, J ę d r z e j  " Wi l h e l m,  już da­
wno powiedział, że jednorazowa nauka może 
być bardzo wygodną dla nauozyoiuli i pewnej li­
czby rćdzioów uozaić r, nie ze względów na mło­
dzież z powodów dydaktyonnyoh, pedagogi­
cznych i zdrowotnych stanowozo jej zanieohać 
należy.

Wiemj zresztą z dośwndozeń, że me 
wszystka młodzież wychodzi na pauzę z izb 
szkolnych, a ozyUliśmy w swoim ozasie arty 
kuły w Mumum o kurzu i powietrzu, jakie pa- 
n „ i na dwa ostatnich godzinaoh w izbach 
szkolnyoh, bo wietrzenie ioh, szczególnie w po­
rze zimowej, absolutnie jest niemożliwe.

Psychologia nozy, że im więcej wrażeń 
otrzymuje dnsza oałowieka na raz, tem prędzej 
i tem łatwiej zacierają się te wrażenia nawza­
jem. Chodziliśmy do szkoły wtedy, kiedy trzy 
razy w tygodnia trwała nanka do godziny 12

rzystwa „Ropi , by kwotę 450000 koron na przed południem i pamiętamy dobrze owo znu 
te koszta złożyło, czego Towarzystwo uczynić żenie, jakiemu ulegaliśmy na 4 tej godzinie
me może. Przy tej sposobnośoi broni mówos, 
dyrektora W  erzbickiogo przed uczynionymi 
zarzntam* Jako prezydent izby handlowej miał 
bowiem mówca niejednokrotnie sposobność po­
znać przychylność jego dla przemysłu kra­
jowego

P. J ę d r z e j o w i o z  oświadcza, że sams 
używanie nafty do opalania lokomotyw nie wy­
ratuje jeszoze przemysłu naftowego, wnosi 
przeto, by Koło za pośredniotwem prezydenta 
gabinetn i ministra skarbu, starało się wpłynąć 
na porozumienie między prodnoentami; próoz 
tego należałoby starać się o inne jeszcze boni- 
fikaoye dla tego przemysłu. Wreszoie wnosi o 
wybór stałej kom.syi dla przemysłu naftowego, 
złożonej z 3 członków.

P. S t w i e r t n i a  przypomina, że zapro­
wadzenie opału naftą sprzeoiwia się interesom 
baronów węglowych i stąd też wynikają gló 
wne trudności.

P Eag. A b r a h a m o w i o z  poanosi, że 
wiadomo mu, iż na kolei arlberskiej próbowa 
no naftą opalać lokomotywy, które to próby 
dały dodatnie wyniki. Giżowski wywodź^ że 
nietylko zwiększenie prodnkcyi nafty, ale szcze­
gólnie brak opieki dla przemysłu naftowego i 
konkurenoya i afty rumuńskiej i rosyjskiej po­
wodu e spadek oen nafty. W  czasie najwię­
kszej prodnkcyi, gdy w Borysławiu dotkliwie 
dał się nozuć brąz wozów kolejowych, nasze 
wagony transito przewoziły naftę rumuńską. 
Rosy^boy producenci Zb.Widral. kontrakty zwę- 
g.erskiemi rafmeryami, a rząd węgierski zwró­
cił zapłacone cło od nafty rosymkiej.

Miuister dr P i ę t a k  broni również dy­
rektora Wierzbiokiegc przed i arzucami. Oś wiad- 
oza też, że ma przed sobą ofertę tow „Ropa", 
która opiewa w tym du<?hu, że tuw. ohoe po­
nieść koszta rekonstrukcyi lokomotyw.

Pr i  oma wiali dalej pp. N . e m e n t o w s k i  
i C t a y k o w s k i ,  który zwra- a uwagę na 
-óżmoc taryfowe węgla i ropy, całej p. G ł ą- 
b i ń s k i , który oznajm a, że komisya progra- 
mo?va przygotowuje w.doski w sprawie taryf 
od nafty.

P W i e l o w i e y s k i  radzi pozostawić kc- 
mifiyi parlamentarnej sposób załatwienia spra­
wy z m.nistei-stwem

P. P e p e s - P o r  a t y A 3k i, odpowiada 
min. Pijakowi, że ofertę to* . „Rr,pa“ as.leży 
•-ozamiec w ten sposób, iż ,.Ropa“ postawi ta­
kie ceny n»ft y, które pozwolą na tmortyzaoyę 
p„mesionyoh kosztów, r 'e  zaś, że sama te ko- 

poniesie. Zwraca także uwagę na to, że

nauki.
Dawniej kazano nau przed rozpoozęoJem

nanki otworzyć książki, powtarzać lekoye 
w spokoju oczekiwań przybycia nauczyciela. 
Dzioiaj wolno uozniom zziajanym i roztargnio­
nym wbiegać po pauzach do izby szkolnej, a 
ubowiązkiem nanezy-iela jest nastrajać roztar­
gnione oh umybły do uwagi i na lekóyi pau­
zą ukróconej wyczerpać przep sany materyał 
nanki.   Emeryt.

Kronika teatralna.
W  warszawskim teatrze Rozmaitośoi wy­

stawiono tymi daiemi nowy utwór Stanisława 
Kozłuwskiego, autora granego n nas dramatu 
renesansowego , Turniej" i kilku innych sztuk 
hi story eznyoh, jak „Albert W ójt", „Esterka", 
„Taboryci*. „Dy»na“. W  utworaoh tyuh ob­
jaw.ł p Kozłowski niejedną zaletę poetycką,

bo-
i

azta
zapewne będzie mowa o rezerwoaruch potrze-

iak zdoluośó wżycia się w minione epoki, 
gatą fantazję, patos wielkich namiętnośoi 
pmiąjętttośó w urzącizamn efektów dekoracyj­
nych. Od tego jednak z powodzeniem prze­
zeń uprawianego rodzaju, odwióoił się obecnie 
p Kozłowski i w najnowszym utworze p t. 
„Luminarz" usiłował stworzyć kom< dyę wspoł- 
ozesną .połeozno satyryczną, odsłaniająca spra­
wki zakulisowe świata finansowego. Że ten- 
deneya satyryosr.na miała być główną cechą 
sztuki to wyn.ka jnż z tego, iż autor nazwał 
ją „satyrą w 4 aktach*. Tytuł sztuki tłóma- 
ezy się zaraz od pierwsze sceny. Luminarzem 
jest Seweryn Bi gnsz prezes jakiegoś banku 
i jego to właśnie 25 letn. mbileusz dyrektorski 
obchodzą uroczyście, najp>erw najbliższa ro­
dzina, to jest żona, córka i zięć, a potem różni 
radzoowie. urzędnicy, oraz dapntaoye wielu 
instytuuyj Za komendą najbliższego przyjacie­
la luminarza, radzoy Węgorza, wohodzi i fo ­
tograf, który wedłng z góry ułetonego pro- 
grama, fotografuje prezesa w najrozmaitszych 
pozach i 'sytuacyach. Z  i mu je to oały akt 
pierwscy Harmonię jubileuszową psuje ockol- 
wiek dyrektor podwładnego prezesowi banku Mmosa, 
Znnge, który odkrył defioyt, poobodząoy z 
winy nrzędn.ka, protegowanego przez prezesa.
Znnge m lczy w dniu tak uroczystym, ale 
Stefan Zmorsk', młody i energiczny adwokat, 
nie myśli ukrywać popełnione kradzieży, tem- 
bardziej, że brzydzi się osobą, nieustanną po 
zą i działalnością publiczną pana prezesa.
Z całą pasyą n.enbłaganego sędziego pali mu 
prewdę w oczy i żąda natychmiastowego po­
siedzenia rady nadzorczej, ażeby rzeoz oalą w

prezes.
A  więo udało się Zmorskii mu zedrzeó ma­

skę ze świętoszka i prezese przaa naiwnym 
Zenonem, w dalszym zaś ciąga agituje przy 
wyborach i doprowadza do tego, że Zeuon zo­
staje dyektorem, a teść jego przestąp byó 
prezesem zarządu. Ale tu n>e koniec oiosów, 
wymierzonyoh w jubilata. Mimi bow em mśoi 
się za to, że z nią zerwał, ohooiaż na poże­
gnanie posłał jej ozek na 10/00  rubli. Posyła 
przeto iwą pokojówkę z jego listami do pani 
prezesowej. Rozpacz żony i przyłączającej jię 
do tego córki ustępuje miejsca oburzeniu. 
Jaktc? on nas głodził przez lat tyle, nie da­
wał nfc toalety ani na rozrywk', a sam żył iak 
Sardanapal ? Oburzenie podjyoa do najwyższe­
go stopnia Zeuon, który, mając w ręku budżet 
prywannyoh wydatków prezesa, odczytuje go 
teraz obydwom kobietom. Dowi idu,ą się zeń, 
że na kochanki i zbytk' wyda wał tysiące, a im 
odmawiał wszystkiego. Lecz to tię teraz skoń­
czyć musi. Siadają więo we troje do stołu i 
znowu toastują, a kiedy wohodzi struty i spo- 
kornihły pa-er familias, woale na niego nie 
patrzą. Potem zaś ten niesłychanie pokorny 
Zenon beszta go bez miłosierdzia — głównie 
za to, że przez tyle lat mizerny pęaz ł żywot, 
kiedy on opływał w zbytkach, a kolejno każdy 
z ozłonków rodziny sekunduje mu w tem. bar­
dzo niesmacznem, kopaniu „lwa po scalonego“ .

Naj korzystni ej szr yrażenie wywierają akt 
H  i III. Soeay biuro <e są kreślone z życiem 
i temperamentem, posiedzenie zarządu banko­
wego ma humor i nerw di.imanyozny, w zrę- 
ozme spleoionyoh z akoyą główną epizodach 
ujawnia się dusza tej maohiny urzędniozej, w 
której służalsŁwn i sprjt tryumfuje, w której 
pierwszą zasadą karjery jest kłamać się. mll- 
Ok.oć no! a jeżeli si‘, jest ko niecą całować 
swych przełożonych

Typów, wprowadzonych przez autorów 
niepodobna nazwać nowenn, takiego rezonera 
moralistę Zmorskiego, iakiego piecze liarza jak 
radzca Węgorz, taką Mimi z demi-mond’u, ta­
kiego nawet dyrektora Zange, umizgająoego 
się do ofioyalistek w swoiem biurze — spoty­
ka się nieraz na scenie. Również w samym 
temacie i jego przeprowadzeniu ni_io jest orj 
ginalnośt.

Pan Kozłowski ratuje się humorem, któ­
ry dopisuje mu od początku do końca, porusza 
dowoipnie swojemi figarami, prowadzi dyalog 
swobodny, ożyw iOny, zdobywa się nawet na 
wyborne pomysły w s»czególaoL, jrk fotwgia- 
f >wan. e jubilata w akoie pierwszym, jak sesya 
rady zarzr jzająoej w drugim, jak popis dekia- 
maoyjny Mimi i najruchliwsze sceny iiońoowe 
w akoie trzecim, gdy prezes i jego przyjacie­
le oko w oka spotykają się z Zenonem i Zmor- 
■kim i t. d. Niekiedy ten humor i ta werwa 
satyryozno-komiczna unoszą autora aż n» pole 
krotcohwilnyoh efektów i nieprawdopodobieństw 
psychologicznych, zwłaszcza pod koniec aktu 
III i w akoie IV, najsłabszym z .ałsgo Uuwo- 
ru, ale i te ustępy są zaoawne i budzą głośny 
miech w audytoryum. Nu ogół więc tę pierw­

szą próbę p. Kozłowsk ego na mwie komedyo- 
pisar-kicj nazwać należy dośó saozęśli .rą —

P.saliśmy jaż o tnm, ie istnieje od n:ed»- 
wna w Wiedniu „Stowarzyszenie akadenrohie 
dla sztuki i literatury", które wystawia od 
ozasu do czasu w jednym z teatrów wiedeńskioh 
t agedye starogreokie. Te eksperyment*, sceni­
czne mają nadspodziewanie ogromne powodzenie. 
Nawet forma tyoh dramatów, tak odmienna od 
dzisiejszej, nie stanowi przeszkody, a chóry, 
reoytowane uni&ono, tez muzyki, ale z pe­
wnym melodyjnym spadkiem głosn, zdobyły 
sobie iiż obywatelstwo na soenn wiedeńskiej.

W  „Heraklesie" granym w zeszłym rokn, 
wystąpił chór inę>ki, brzmiący silu-ej i toagi- 
ozniei, w odegranym zaś świeżo „HippoLio- 
8ie“ Eurypidesa, chor składał się z samych ko­
biet, oo znowu nada wał j mu więcej oharakteru 
śpiewności.

„Hippelitcs" jest tragedyą męsLiej dzie­
wiczości. Hippoliios, to młodziemeo, oddająoy s ę 
nomiętnie łowieoiiwn i ćwiczeniom cielesnym, 
surowy w obyozBjach, di ikus i stroniący od 
kobiet i od miłości. Takim przedstawiał go re­
ligijny rayt grecki. Euiypides wkłada mu w 
usta płom.enną mowę przeciw kob.atom, posu­
wającą się do ostateczności, bo żądayąoą od 
Zoasa, aby umożliwił pizyohoazenie lnozi na 
świat drogą samorództwa, bez udziału kobie­
ty. To zaohowauie się Hippoltiosa przedsta­
wione jest w duchu staroj reckim jako obraza 
bogini miłośoi Afrodyty. Bogini ta nasyła na 
maooohę Hippolitosa, F^dtę, żonę Tezensza, szał 
miłosny, wywołany właśnie przez tego dziwnego 
młodziana. Fedra jest rodem z K.ety, wnuozką 

i we krwi ma element erotyozno-egio- 
tyozny. W  pierwszej wersyi swej tr^gedyi 
Eurypides przedstawił rzecz tak, ze Fedra z 
ogromną natarczywością stara się nwieśó 
Hippol ta. Ale publiozność ateńska, niezrówna­
na pod względem smaku estetycznego, osąctzi- 
ła, że jest to zbyt jaskrawe — i sztuka upa­
dła. Furypides zmienił dramat swój i przed­
stawił rzeoz tak, że Fedra walozy z noznoiem 
swem, które opadłe ją jak choroba z nieba ze­
słaną, ale piastunka jei radą swą skłam*, ją do

tego, by dała folgę tej miłości. Hippolitor je­
dnak odrzuca jej ośwadozyny, i wówozas oua 
się mśoi na nim, oskarżająo go przed Tezeu- 
szem o nrlośó dc niej. TWensz przeklina sy­
na, bóg Poseidon wysłuchuje przekleństwa i 
zabija Hippolita, a Fedra sama Bobie żyoie 
odbiera. Ale to, oo złegc zrobił, bogini Afro­
dyta, naprawia inna bogini Artemida, przyja- 
oi lk~ Hippolitosa, oozyszoza sławę jego i wy­
nosi go do godności herosa.

Pierwszą wersyę tej tragedyi naśladował 
Seneka, tragik rzymski, jego znów naśladował 
Rasyn w swej „Fedrze", a tę sztukę francu­
skiego poety przetłumaczył Schiller. W  dra- 
mataoh tyoh rola Fedry w oalej swej namiętności
i natarocywości, która raziła Ateńozyków, by­
łe odtwarzana ozęsto na soenaoh europejskioL 
przez wybitne aktorki, jak Rachel, Sarę Bern­
hard t i Wolterową. Ale i w drupiej, złago­
dzonej wersy i, Fedra jest ieszozo postaoią zu­
pełnie jakby z repertuaru nowoczesnego; wo- 
góle Eurypides ze wszystkich tragików gre 
okieh mjbardziej zbliżony jest do nowoo. t- 
snyoh pojęć o dramecie psychologicznym, na­
wet patologioznym. To też mimo całej różnicy 
poglądu na świat, i oharakteru oyw ilizacyi, dzie­
ło Euryp.desfc, grane w Wiedniu przez wybi- 
tnyoh artystów, wywarło bardzo głębokie wra 
żeuie i odniosło rzetelny sukces soeniczny.

KRONIKA.
Lwów 24 listopadi 
dyrektor poczt i telegrafów, p 

powrócił z podróży inspe
Naczelny

Jan Labicz Sefsrowicz 
kcyjnej-

Sanatoryum w Zakopanem. Wczoraj przed 
południem odbyło się w Zakopanem poświęcenie 
s&natorynm dla piersiowo chorych. W  czytelni za­
kładu zebrali się o godzinie 10 uczestnicy uroczy­
stości : namiestnik Piniński, marszałek kraju Andrzej 
Potocki z małżonką, prezes rady naazorczej sana 
toryum Konstanty Potocki, zastępca preresa rady 
nadzorczej Adam Krasińafii z żoną, kilkudziesięciu 
lekarzy polskich, oraz przedstawiciele władz i prasy.

Mszę św. odprawił miejscowy kanonik Kasze- 
lewski i wypowiedział piękną mowę, życząc opieki 

błogosławieństwa Boskiego chorym zakładowym.
Następnie zwiedzano zakład, puczem lekarze poci 
pisali protokół, zawierający oświadczenie, że zagład 
zakopański w niozem nie nstępnje najnowszym, 
najsłynniejszym zakładom zagranicznym, ani pod 
względem warnnaów klimatycznych, ani pod wzglę­
dem nr ądzeń

Z kolei odbyło się śniadanie w sali jadalnej 
zakładn Wznoszono liczne toasta.

Nadeszły aepesze gratulacyjne: oa Paderew­
skiego z Londyna, dra Fronozaka z Nowego Jorku, 
radzcy dworu Eissla z Pragi, od dyrektorów sana- 
toryów zagranicznych, od polskich towarzystw le­
karskich, od lekarzy kijowskich i bardzo wiele 
innych lekarzy.

Na propozycję p. namiestnika wysiano do 
Paderewskiego, w odpowiedzi na jego telegram gra­
tulacyjny, następującą depeszę: „Szczerze za prze­
słane żyezenia dziękując, zasyłamy temu, który od 
początkn ofiarnością, słowem i gorącem n żuciem 
popierał nasze usiłowania, ne ,,-emn znakomitemu 
artyście i serdecznemu obywatelowi serdeczne : Bóg 
zapłać". Telegram ten podpisali: namiestnik, mar­
szałek, rada nadzorcza, dyrekeya, lekarze, paoyenoi, 
prezes Towarzystwa dzienn.karzy polskich i goście 
aanatoiyum.

Pov» zeohna wykłady uniwersytecki,. We
wtorek dnia 25 bm prof. uniw dr, E. Till :• O nmo- 
wach z uwzględnieniem potrzeb życia codziennego: 
O niestórych ważniejszych typach umownych. Szkoła 
realna Kamiecua 2. Początek o godz. " 1/t.

Z politechniki Pan Engeninsz Małisz, rodem
ze Lwowa, ne podstawie rozprawy „O mierzeniu
i obliczaniu objętości odpływu" i po odbyciu egza­
minu ścisłego, otrzymał d*iś na Politechnice tytuł 
i godność doktora nauk technicznych.

Z teatru. W bożącym tygodniu pojawi Bię 
na naszej scenie sławna eztuka Sudermanna p t. 
„Gniazdo rodzinne", w której p. Mod/zejewska gra 
rolę Magdy, stanowiącą pnie popisu dla najznako­
mitszych artystek. W Niemczech odtworzyła ją 
pani Sorma; w Ameryct występowały w niej ko 
lejno: Sara Bernbardt, Eleonora Dnse i pani Mo­
drzejewska. Krytyka pi cy mała pierwszeństwo na­
szej rodaczce. Sara Bernbardt nie umiała e’ę wżyć 
w postać Suderm.aaowską. Dnse, zaniedbując stronę 
zewnętrzną roli, położyła głównie naciek na ostatni 
akt, w którym Magdi, występuje jako matka; Mo­
drzejewska zaś jest wcieleniem żyweui kobiecości 
w najwyższem słowa znaczeniu. Już w roku 189B 
święoiła w tê  roli ogromny we Lwow.e tryumf.

Po występie w „Gnieżdzie rodzinaem" okaże 
się Hodrzi jswska jako Adryanna Leconyreur, a na 
pożegnanie jako lady Makbet, l  yrekoya zaprc siła 
w tym cela p Żelazowskiego, który świetnie od­
twarza Makbeta.

„Zaczarowane koło" Lucyuna Bydła i ,P 'a
szczęścia" Przybyszewskiego, dwa wieloe oryginalne 
utwory autorów polskich wznowione będą: pierwszy 
dziś w poniedziałek, drugi we środę, w jak najsta­
ranniejszej obsadzie wszystkich ról. Jutro we wtorek, 
po cenach dramatu daną będzie po raz 15 wesołt. 
operetka Kapeli era „Świat na opak" z p Nowa­
ckim jako Boderykiem.

Zaręczyny. Z Żółkiewskiego piszą nam: 
"W Nowe; Skwarzawie odbyły się zaręczyny mło- 
dzinchnej uroczej hrabianki Zofii Mniszkówny, córki 
śp Mv i z Boloz Antoniewiczów i hr, Mieczysła­
wa z 3aźenina Mniszka, właściciela dóbr ziemskich, 
byłegc pnłkownika ułanów, marszałka powiatowego, 
posła do Bady państwa, z porucznikiem ułanów 
Milanem Bnkawiną Vidowgrad, synem śp. generała, 
potomkiem książęcej rodziny Keretwenskych, która 
temr 200 lat blisko zmieniła ewe nazwisko na 
Bukawina von Vidovgrad, jedno z najstarszych, 
eławnrch i bardzo zasłużonych w Kroauyi.

Emil Shuret, znakomity artysta skrzypek 
wystąpi we czwartek na koncercie Filharmonii.

Ze Stryja piszą nam: Wybory do stryjskiej 
rady miejskiej, chociaż inż przed kilku miesiącami 
zostały przeprowadzone, leżą dotychczas spokojnie 
w namiestnictwie z powodu protestu. Jakkolwiek 

omi arz rządowy p. Bettingei urzęduje bez za­
rzutu, lecz żadnej oienzywnej a koniecznej dia 
miasta sorawy przeprowadzić nie może. Nie mamy 
ani oświetlenia, ani kanaiizacyi. Możeby się p. Na 
miestnik litował i polecił swemu referentowi tak 
ważną sprawę dla miasta Stryja załatwić Dzidki 
X . kanonikowi Oliendrowi tutejszy „rościół zoa ;ał 
odrestaurowanym i pięknie wymalowarym. Fo 
śmierci śp. Karola hr. Lzieduszyckiegc urząd mar­
szałka objął wiceprezes Bady powiatowej p. Adam 
Onystkiewicz, właściciel Lisiatycz i on też nie­
wątpliwie marszałkiem Bady powiatowej zostanie, 

t  August Mścibor Rylski, żołnierz z r. 1 68, 
b. właśoiciel dóbr ziemakich, dyrektor io arzystwa 
zaliczkowego i r “etępca kraLowekiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Sanoka, zmarł tam dni » 
21 b. m.

Bardzu nlrszoz® Jllwfl l odzinę polecono na-

sin- opieco. Ojciec "ej, uczciwy rsemieślniL, prht 
lat dwadzieścia Kilka bez prza-wy pracował u maj­
stra rząśnickiego śp. Franciszka Frankowskiego, o 
becnie jednak od półtort rokn złożony jest nieule­
czalną chorobą mózgową. W  sobotę musiano odsta­
wić go do szpitala, gdyż z powodn napadów szału 
byt niebezpiecznym dla całego otoczeria. W  uomn 
zaś została biedna żona z sześciorgiem drobnych 
dzieci i literalnie giną z głodu. Najstarsua aziew- 
czynka ma lat czternaście, najmłodszy chłopczyk 
dopiero 18 miesięcy. Widzieliśmy ten przybytek 
nędzy i cierpienia i sumieLnie stwierdzić możemy, 
żs niedola tej biednej rodziny przechodzi wszelkie 
pojęcie. Ze łzami w oczach opowiadała nam matki 
tych biednych istot, p Marya Bybotycku, że z po­
woda choroby męża wyniszczyła się do tego sto­
pnia, że nawet ostatnią poduszkę sprzedać musiałi- 
i dzis wprost nie ma żadnej pościeli, a cod-ień ra­
no budzi się z tą st-aszną myślą, co da jeść dzib 
ciom. Polecamy więc z całego serca litościwym oso­
bom tę nieszczęśliwą matkę i jej dzieci, cztery 
dziewczynki i dwóch chłopców Mieszaa ona przy 
ulicy Wy brano wskiegc (przecznica między Zamai- 
stynowaką a Młyjarsbą) 1. 7 w podworzn na dole. 
Nietylko można pomada tej rodzinie przez udziele­
nie wsparcia pieniężnego, jakoteż ubrania, pościeli 
i wiktuałów, lecz także przez wzię siejej dzieci na wy­
chowanie. Dziec" te mają: dziewczęta : 14 lat, 12, 
9, 4, a chłopcy 6 lat i 18 miesięcy,

Szulerka we Lwowie. Ruryer lwowski za­
mieszcza list pewnego obywatela i kupca lwowskie­
go. dowodzący,-że nawet ludzie bardzo mało za­
możni byli w znanych już szuierniach do gry wcią­
gani i ograbiani z resztek mienia. List wspomnia­
ny opiewa: „Przód kilku miesiącami— na początku 
b. r. przyszedł do mnie znajomy mi nauczyciel lu­
dowy z powiatu łobreckiego i prosił o pożyczkę 
paru guldenów, aby mógł wrócić do domn, albo­
wiem przyjechawszy dnia poprzedniego do L\/o.?8, 
doa ał się przypadkiem znpełnie nieświadomie io 
kawiarni Metropole w grono nieznanych sobie o- 
sznstów, którzy go _w kilkn kwadransach pozna 
wili całej gotówki, iaką przywiózł ze sobą na za- 
knpno potrzebnych przedmiotów, i nr złożenie w 
Kb* ’e oszczęanosci-

Tyle słów owego knpea lwowskiego Owói 
dóbr z. byłoby, żeby wspomniany nauczyciel zgłosił 
się sam do proknratoryi i wymienił nazwiska szu­
lerów, którzy go ograli Wogóle rzecią byłoby wła­
ściwą, aby wszyscy, którzy ograDieni zostali w tych 
szuierniach lwowskich, przez nadsyłanie do prokn- 
r> toryi swoich zeznań nłatwili władzy ścigani* 
zbrodniarzy.

Hakatyścl W Galicyi. Otrzymujemy skargi 
na za'sąd t&rta.in parowego w Łanaoh polskich. 
Właścicielem jegc jest jukiś p. Lauteroaen a za- 
rządtcą jakiś p. Troeger, Owóż indywidua te wy­
stawiają rachunki tylko w języku niemieckim i całą 
korespondencyę jako też i księgi tartak i prowadzą 
w tym języku. Zt naszem pośrednictwem proszą 
Staricława hr. Badeniego. do którego Łany polskie 
należą, aby nie toierows* tychhakatys.ów na ziemi 
polskiej.

Opera Koczalsklego. z  Akwizgranu otrzy­
mujemy następujący teiegram: Wystawiona tu
w ozora i po raz pierwszy opera Koczalsuiego „By- 
mond", doznała nad wyczajnego, niemal entuzja­
stycznego przyjęcia. Obecnego na przedsta. neniu 
antora wywoływano po każdym akcie kilkakrotnie 
i darzono gromkiemi oklaskami.

Oyrektor teatru S^nratter.
Nowo narodzona córka królektwa w»<

SKiCh ma otrzymać imię „Mafalda ‘ na pamiątkę 
Ma fałdy-Matyldy córki hsięoia sabaudzaie,. o Arna- 
densza III, która na czele hufca Babaudozyków 
chciała pizy"śo w pomoc obiężenemr przer Larba- 
rossę Medyolanow:. Schwytana miała do wybort 
śmierć albo sromotę. Wybrała śmierć, ale "ostałt 
ułaskawioną za staraniem króla portugalskiego Al­
fonsa, za którego też później wyszła. Zmarłi 
w r. 1158.

Śmierć Kruopa. W sobotę j oołuanm n 
marł znany „król armat" Krapp Śmierć tę po 
przedziła skaedaliczna historya. Oto Krupp uabyi 
na wyspie Capri pod Neapolem wilię i w niej za­
mierzał spędzać co rokn chwile wolne od zajęć, < 
to z tego powodu, że cierpiąc na pewną psychozą 
udawał się do Włock dlatego, iż według kodeksu 
karnego włoskiego pederastya nie jest karen. 
Tymczasem ot-gie, jakie Krupp urządzał w t»j swo­
jej willi, zwróciły na nią uwagę ikolicznyoh mie­
szkańców i dziennik włoski Ananti zamieścił o tem 
artykuł.

Artykuł ten przedrukował Ji.iennik berliński 
Yorwartj z dodatkiem rozmaitych nbliżającycl 
Kruppowi wyrażeń. Prokuralo-ya berlińska skon­
fiskowała Yorwarts a w nieklórych dziennikach 
przychylnych Kruppowi, ogłoszono nawet, że wy 
toczy on Yorwartsow proces o dyffamaoyę. Za­
miast procesu, rzecz się skończyła jednas nagłe 
świercią Krnppa. Bównooześnie rozeszła się po­
głoska, że on popełnił samobójstwo, któr» tem więk­
szą znalazła wiarę, że dowiedziano się, iż włosku 
władze sądów* wytoczyły Kruppów śleaztwo z po­
wodu wspomnianych wyżej oig.i.

Fryderyk Alfred Krupp liczył lat 48, pobia 
dał 20 mTiouów marek rocznego dochodu, byi 
członkiem pruskiej Izby punow i osobistym przyja­
cielem cesarza Wilhelma. Fabryka jego w Essen 
zatrudnia 60 000 robotników

Żona Kruppa na wiadomość o śmierci męża 
dostała atnku nerwowego tak silnego, ie  ją musiano 
odwieźć do zakładu leczniczego.

„Austryacka liga w celu zwalczaniu handlu
dziewczętam i" została rozporządzeniem minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia *7,1 i- 46816 
zatwierdzoną Celem tego dobroczynnego cential- 
nego towarzystwa dla wszystkich w B< dzie pań­
stwa zastąpionych krajów iest zapobieżenie han 
dlo m i wywozowi dziewcząt i a granicęj jak o też vi 
ogólności o reguło wani“ kweatyi ptosty tucyi w Au 
stryi. Liga zajmuje stanOwisKo jawnie przeciwni 
handlowi w s p o m n ia n e m u , umieszcza tablice poucza­
jące i ostrzegające w publicznych lokalach (dwor­
cach kolejowych etc,), udziela wszelkich wyjaśnień 

rad, pośredniczy w ważnych wypadkach u władz,

\

88 centów
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uwalnia ofiary han dl n dziewczętami i ndzitla im 
poraay i opieki prawniczej. Bozdziela pieniężne 
premie aa dy ikmtne wskazanie takich osób, które 
się ten rzemiosłem i pośrednictwem trudnią, urzą­
dza pu.oliozne odczyty i zebrania, wznosi schroni­
ska dla ubogich dziowoząt, poszukujących zatrudnie­
nia i znosi się wszystkiemi towarzystwami, któ­
rych działalność % celami Ligi w związku stoi (To­
warzystwa Pań. Towarzystwa w celu budowy i za­
kładania schron.ek dla dziewcząt, pośrednictwa w 
wyszukaniu zatrudnienia etc.) Ponieważ „Liga" 
w celu osiągnięcia tych celów, nie tylko czynnego 
ale też pieniężnego wsparcia potrzebuje, zwract 
się prezydy un tegoż towarzystwa z prośbą do o- 
góm, dc -. wszystKicb przyjaciół ludzkości o pomoc 
bądk to przez liczne przystąpienie, bądz to przer 
łaskawe datki. Uzł inaiem może zostać każda nie­
poszlakowana osoba bez różnicy płci, narodowości, 
powołania i zamieszkania. Datek roczny dla człon­
ków zwyczajnych wynosi 8 K., wspierających 10 
koron, (jednorazowy datek na zawsze 200 K ) Od­

J
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PRZEGLĄD ■ daa >8 listopada 1909. 3
powiedzi na wsaelkie zapytania i rad udzula 8e- 
.retariat der ocaterreiohischen Liga *ar BekŁoi- 

pfang des Madohenhandels" w Wiedniu I., pośre­
dniczy równocześnie w interwoucyaoh i przyjmuje 
datki członków i dobroczyńców. (Przy zapytaraoh 
uprasza się o załączenie porta zwrotnego;. Ze 
względu, te handel dziewczętami setk' ofiar pory­
wa z Galicyi, przypuazczad należy, że publiczność 
naaza zechce zwrócić uwagę na działalność Ligi
1 poprze ją skutecznie.

Główny organ rządu rosyjskiego Prawi*
Wiestnik dostał nowego kierownika, a zmiana to 
jest żywo w prasie nasiej komentowana. Mianowicie 
usu n ięty  został naczelny redaktor radzca stanu 
Słuozewskij, wycbuwanek wszechnicy w Heidel­
bergu, znany rosyjski poeta i nowelista, a nastę­
pcą jego został mianowany panslawista, profesor 
Kolaso wskij.

Słuuzewdkjemu przypisywano pewien takt i 
umiarkowanie, podczas gdy Kułakowskiego znają 
jako wroga wszystkiego, co me rosyjskie, prześlą- 
dowoę innow sroóu i nierosyjskioh narodowości, ja* 
ko pefnej krwi pandzwistę

Platon Knłakowskij, były profesor słowiań­
skich języków na wszechnicy warszawskiej liczy 
54 lat. Będąc jeszcze studentem w Moskwie, przy­
łączył się do Ketkowa i Akoakowa i stsł się je­
dnym z najzagorzalszych członków zw 'ązkn sło- 
wiańskmgo. W rtkn 1878 został mianowany pro­
fesorem rosyjskiego języka i literatury na wszech­
nicy w Belgradzie, stad przedsiębrał podróże do 
krajów słowiańskich i do Konstantynopola, pisał 
dz eła jako przyc •yuek do historyi kroackiej lite­
ratury i piśmiennictwa serbskiego, a najwięfeszem 
jego star miem byio, aby z° pomocą licznych arty­
kułów rozszerzać tendeneye panslawistyozne. Od 
roku 1886- 1892 był Kułakowskg kierownikiem 
urzędowego Warszawskiego Dni wnika i przeisto­
czył to pismo w organ polakożerczy i wrogi kato­
licyzmowi.

Zamianowanie jednak Kcłakow skiego naczel­
nym redaktorem Prawit. Wiesłnika jsst tylko a- 
wansi m ale politycznego znaczenia r e  ma wcale, 
albowiem Prawit. Wiestnik wychodzi pod tak ści­
słą kontrolą rządu, źe osobiste zapatrywaniu Koła­
kowskiego nie mają żadnego znaczę ia.

Humor rozpaczy. Korespondent wied iński 
Gazety narodowej opisuje rozpaczliwe położenie 
w Izie e, stwierdza jednak, że Koło polbkie mimo 
tego us.lnie pracuje nad przeprow adzeniem postu­
latów kraju. „ Jest to pięknie — mówi — lecz wobec 
przygnębienia wszelakiej działalności parlamentn 
przez zmorę obstrnkcyi niepodobna pracującym po­
słom obronić się od pewnego uczucia goryczy. 
Uczncia temu dał wyraz jeden z naj wybitniuiszyeh 
politjków Koła polskiego, który atoli czasem lubi 
poważne myśli w formy krotochwilne ubielać, w 
następującym czterowierazn:

Kiedy o świniach Koło polskie radzi,
Czech z Niemcem walkę na tabó prowadzi,
7  tego parlament dojdzie do przełomu:
Świnie do chlewa —  my pójdziem do dumu.

Ofiary. Na odbudowę spalonej częSci wieży 
w Częstochowie nade: tał p. Konstanty Klimek ze 
8trygzowa (z prośbą o Mszę świętą na uproszenie 
opieki Matki Boskiej Częstochowskiej) 4 K

Stan powietrza. T. « g fi runo —  7 w poi. 
— 1 fł. Bar 769. Spada. Pogodnie.

Tak bywa najczęscktj.
—  Ożeniłeś aię?
— Od pół roku.
—  Posag duży?
— Milion...
— Guldenów c*y koron 1
— Kaprysów. I

Repertuar taSfltr miejskiego w< uwowle.
Dziś w poniedziałek (wznowienie) „Zaczarowane 
koło* baśń dramatyczna w 5 akt. L Bydła, — 
We wtorek po cenach dramatn po raz lfisty „Św.at 
na opak* fantastyczno - groteskowa operetka w 6 
odsł K Kapellera — We środę (wznowienie) „Dla 
szczęścia* dramat w 8 akt. St. Przybyszewskiego, 
We czwartek po raz lszj (wznowienie) „Gniazdo 
rodzinne* szjnka w 4 akt. H. Sudermana. Gościnny 
wystęo H. Uodrzeiewskiej

Repertuar Filharmonii lwowskiej Jutro 
we wtorek dnia 25 listopada Koncert symfoniczny. 
Program: I. 1) Noe kowski: „8tep“. 2) Massenet: 
„Scenśs alsaciennes". •- II. Czajkowski.* Symfonia 
nr. 6 (Patbćtiąue) — III. 1) Sa nt Saens: „Mło­
dość Herkulesa*. 2 Bizet: „Ojczyzna1*.

We czwartek 27 listopada „Wielki koncert 
filharmoniczny" ze współudziałem Emila Sauret, 
artysty skrzypka. Program' I. 1) R Wagner: Uwer­
tura do op. „Eienzi*. 2) Zarzycki; „Suita polaka".
2 Saint-Saens: Koncert na skrnypci nr. 8, >degra 
z tow. ork. Emil Sauret. — II. 1) Grieg: Uwertu­
ra koncertowa „W  jesieni*. 2) E. Sauret: a) Arya, 
b) Msznrka, c) F*rfulla, odegia E Sauret — III.
1) Czajkowski: Walo z op. „Eugeniusz Onegin*
2) 8vendsen: Rapsodya nr. 4.

Literatura 1 sztuka.
• Z  Filharmonii. W sobotę wystąpiła po iaz 

drugi p Regina Pinkertówna. Jak już po pier­
wszym jej koncercie zaznaczyliśmy, jeBt to w sa­
mej rzeczy wielka śpiewaczka, o pierwszorzędnych 
zaletach głosu, sztuki śpiewaczej i muzykalności. 
Wielka jt>j uczuciowość w śpiewie i zapał w od­
dawaniu każdego odcienia myśli muzycznej każą 
nawet żałować, iż p. Finkertówna obrała sobie ro­
dzaj śpiewu koloraturowego, którym tak niezrć 
wname zresztą włada, bo sądzimy, że śpiew dra­
matyczny jeszete bardziej nadawałby Bię do jej in- 
dywd.ialjośc artystycznej, jak to z niektórych od­
śpiewanych przez nią utworów się okazuje. Publi­
czność także w sobotę owacyjnie oklaskiwała zna 
kemita śpiewaczkę.

Z nowych utworów, granych przez orkiestrę 
na sobotnim koncercie, podnosimy Masseneta „Bęb­
ny alzackie", które odznaczają Się z wy kią u tego 
Kompozytora efektownością instrumentacyi i wyra­
zistością motywów.

Wczorej odbył się K o n c e r t  popularny, na któ­
rym obok znanych „uł z poprzednich koncertów nu­
merów orkiestrowych, popisywał się kwartet smy­
czkowy doskonałą grą i zbierał rzęsiste oklaski.

* I koncert Towarzystwa muzycznego cdhył 
się wczoraj w poładnie w sali teatru miejskiego. 
Na wstępie odegrano VII symfonię Beethoveua. 
Dzieło to jest nawskróś genialne. Dokonawszy na 
poln mnzyki symfontoznej tak olbrzymich czynów, 
jakimi są symfonia trzecie i P-ąto, sięga Beetho- 
ven w tej siódmej symfonii niejako napowrót do 
zarodka, z którego ten rodzaj muzyki się wytwo­
rzył. Jak wiadomo, sonata, a tern samem jymfonia, 
która jest tylho rozszerzoną eoratą na orkiestrę, 
powstała ze zszeregowania kilku otworów tane­
cznych staroświeckich, jak larabandL, gign : t p. 
Owóż ten charakter taneczny, tylko w najidealniei 
szem pojęciu, nadaje Beetboven tej VII symfonii. 
Nieporównaną jest energia rytmu we wszystkich 
czterech jej częściach, oraz charakter radosnego 
podniecenia, Które tylko w części drngiej nabiera 
tonu elegijnego i smętnego. Piękność motywów

i niewyczerpana genialność w ioL tematowem opra­
cowaniu jest godna najlepszych dzieł Beethoyena.

Wykonanie było zupełnie poprą* ne i intel' • 
gentne, chociaż brzmienie ork estry, uudośó lioznej 
i w sali niezbyt akustycznej, nie odpowiadało wiel­
kości utworu. Przyjęto Każdą część sym/onii hucz­
nymi oklaskam.

Następnie odśpiewała p. Anna Floriaui arye 
z „Wolnego Strzelca" i „Mignon* i zebrała za nie 
zasłużone oklaski, poczem orkiestra odegrała znany 
jar we Lwowie snhtelny utwór Saint S&ensa „Ko­
łowrotek Omfali*.

Na zakończenie wykonano potężne i bardzo 
szlachetnie prowauzone „Te Denm" Brucknera na 
orkiestrę, chór mieszany i cztery głosy solowe.

Publiczność zebrała się licznie na. ten pięsny 
koncert i okazywała raz po raz swe zadowolenie 
estetyczne.

v Bronisława Ostrowska (Edma Mierz) Opale. 
Jan Fiszer, Warszawa.

Krótki ten zbiorek wierszy daje nam poznać 
duszę kobiecą nie oryginalną wprawdzie, ale poety­
czną i wrażliwą. W wieln utworach widać wpływ 
polskich poetów modernistycznych, objawia się on 
w ciągłem pieszczeniu się własną dnszą. w takioh 
wyrażoniach jak: upiorny, rozpaczny oóma t. d. 
Forma, wierszy jest przeważnie szlachetna, miejsca­
mi jednak zoyt rozlewna. Najładniejsze są utwory: 
„Rojenia", „Rusałki", „Królewicz maj*, „W sta­
rym parku*. W wierszu „Menuet* poetka zręcznie 
naśladuje w formie rytm menueta, a w treści lekki 
wytworny flirt saionowy. Najszczerszym zdaje się 
byó wiersz ostatni pt. „PoapulLość" Naicbarakte- 
rystyczniejszą cechą zbiorku są próby erotyki ko­
biecej, tudzież zupełny brak wierszy społecznych; 
wszystko jest subjektywue i egotyczne, w ozem 
widaó także wpływ modernizmu.

Oto próbka erotycznych wierszy pani Oatr w- 
skiej pt. „Otwórz J a n k u  Iś Wiersz ten brzmi tak 

Po szerokiem jesnem niebie 
Wiatr poranny mgły przegania,
I sny moje, sny kochania,
Lecą z wiatrem w dal — do oieb.e!
Jak motyli rój skrzydlaty 
Przeleciały bór daleki,
Przeleciały góry, rzeki,
Zapukały do twej chaty:
Otwórz Jankn drzwi dębowe,
Otwórz chatę twoją,
Sny kochania, sny tęczowe,
Ponad chatą twą się rojąl
Lśnią w złocistym słuńci pyle 
Niby łzami, niby rosą,
I ko ’Lani« tyle 1 tyle I 
Do twej cichej chaty niosą!
Otwórz Jankn, wpuść tych pości,
Otwórz chatę twą odlndną, —
One niosą ci baśń cudną,
Unsałczaną baśń miłosoil
Z tymi gośćmi idzie słońce,
Idzie wiosna w czeremch wianku 
Idsle życie bujne, wrzące,
Idzie miłość. — Otwórz Janku 1 
Najwięcej nastroju ma w sobie wers" pt. 

„Mniszka". Brzmi on tak :
Mluda omszka w klasztornym rozkwieconym

[sadzie
Pod ciepłą falą słońca odsłoniła głowę,
I rozkwitłych powoi pęki purpurowe 
Niby Kielichy ognia w krucze włosy kładzie.
Pręży młode ramiona w słonecznej spiekocie, 
Odrzucając szerokie rękawy haoitu,
I Stoi pod gorącą kopułą błękitu,
Jak dziwry p ak, na słońca skamieniały w locie.
Przez uchyion6 ozyby gotyckich witraży 
Spływają z głębi chóru głosy sióstr pokorne 
Zmieszane z wonią kwiatów, co senną u ołta.zy....
A w sadzie w bujnym gąszczu splątanych powoi 
Zwieszających kielichy za mury klasztorne,
Pod spiekotą słoneozną młoda mniszka stoi. 

Zbiorek swój poświęciła poetka swemu mężowi.

S p o r t .
Tegoroczna kampania wyścigowa w Aa-

stro Węgrzech zakończyła się w dniu 9 go listo­
pada. Rola, jabą nasię 'eonie w nuj odeg.-ały, była 
początkowo nawet bardzo świetna. Jak w roku ze­
szłym senzacyę wywołały zwycięstwa „Kile se 
gobe" Lr. St. Siemienskiego w Kottiugbrnnie, tak 
w tyiu roku kulminacyjnym pnnktem sukcesów było 
zwycięstwo „Licha bez szlaiki* p Kazm. Ostoja- 
Ostaszewskiego we wielkim międzynsrodc wyn bie­
gu z przeszkodami w Krakowie (Nagr. 4 500 K.). 
Ze na tej reprezentantce galicyjskiej hodowli koni 
półkrwi bnaowaó można było wielkie nadzieje, do­
wodzą zwycięstwa póżr.ejsze koni przez nią pohi- 
tycu. „Bohóme" pana Geista wygrywa kilka bie­
gów we Wiedniu, „Jnur Fix“ p. won Dawid tau- 
saiuo, również „Rezkakas* p. Mantner von Mar-  
hoff w Pardubicach wygrywa nagrodą pań.

„Licho bez szlarki* bieg i następnie we Lwo­
wie; bing z płotami wygrywa na dmgi dsutń, je­
dnak przewraca się na marze we wielkim biega 
z przeszkodami; wygrywa w październiku wielki 
Będziszowski Bteeple ohase o trudnych przeszacdach 
i id.ie dc Wiednia. Tam w pierwszym zaraz biega, 
startując w stawce aż z 10 koni złożonej, zajechana 
na przeszkodzie przez dwa z nią razem przudujące 
konie, upada i zostap • stratowaną przez jednego 
z koni za nią galopujących. Jakby cudem jeż iziec 
(Sudek) wyszedł z teg  upadku bez szwanku, do­
siadł natychmiast klacz, skoczył jeszcze parę prze­
szkód, a spostrzegłszy, że klacz knieje, powrócił 
itępo Jo wag;. Wypadek ten spowodował skre­
ślenie „Licho bez szlarki* z wielkiego pardubickie- 
gc biegu z przeszkodam o nagrodę 20.000 koron, 
który to btog wygt»d „Jonr fix“ pobity w Krnko- 
wie kilkudziesięciu długościami przez tę galieyankę.

Drugim sukcesem przeciw koniom nie gali- 
cy sbim, w tym roku, było zwycięstwo „Rezedy*, 
również klaczy półkrwi, chowu i własności paua 
Wal. Stawiartkiego z Jedlicze. „Rezeda® wygrywa 
w k rakowie me mniej świetnie bieg z przeszkoda­
mi o nagrodę państwowe 2.500 kor., b.jąc łatwo 
czterema długościami „Maikoniga* por. Koltora, 
który w swej karyerze wyścigowej zdobył około 
70 000 tor,, a stanął do startu okryty świeżo lau- 
rami wielkiego oedenbnuk Bgo biegu z przeszkoda­
mi, — Na uwagę zasługuje też podwójne zwycięz- 
two „ Waópana" hr, St. Siemienskiego w Krasowie 
W biegach z płotami. Prócz tych trzech koni, 
w biegach o szerszej konkurencyi W Krakowie lub 
poza Galicyą, wzięty ndziat: „Elle se gobe", „Ka­
bała", „Korona*, „Tima", „Wiadomość* i „Zawie­
ja*, hr. St. Siemieńskiego; „Chorąży* por. Edw. 
Kollera (trzeoi wu wiel Pardnbickim biegu a prze­
szkodami), „Cara Miś* por. Heintschla; „Drey­
fus n .“ P' K, Ostoja Ostaszewskiego i „Trzynasta* 
por. Hagelina; nie zdołały ednah "dobyć p.«w- 
szych nagród.

Prócz wyśi igów krakowskich i lwowskich 
mamy do zanotowania wyścigi w Sędziszowie i 
Czerń lowoaoh. Tow ..systwo Z.onęty urząd' iło w

tym roku tylko jednodniówkę, zato jednak bieg' 
były wysoko dotowane Iwetą 9.600 kor. i nagro­
dą honorową. Na wzirian lę zaslugnjb reoord Drey- 
fnsa H., który biegać dw.i razy w ciąga paru gc - 
dzin i obydwc, biepi trygiał, a r.-ędzy temi Nagr 
ministerynm rolnictwa 'dOCO kor. Tjdzień przed­
tem wygrał „Dreyfus II." również jedou z głó­
wnych biegów w Gzerniowcach

Inauguracyjny mebting czerniou i*cki mimo 
fatalnej słoty dał dowód, to na Bukowinie są nie- 
tylko dobre chęci, lesz i środki po temn, by sport 
Konny rozwinął się z pożjtKiem dla hodowli tam­
tejszej. Dwudniowy progiam, bardzo zręoznie uło­
żony, nłatwił zdobycie akcesów początkującym; 
wojskowość owe ii biegami znacznie przyczyniła 
się do udania fię wyścigów, a nagroda JooKey 
Clubu dla koni anstro-węgierskich dała sposobność 
do porównań klasy koni między dobą.

Bn towiński komitet hodowli konii który po­
wziął inieyatywę urządzsaia wyścigów wCzerniow- 
cach, dał dowód, że sfery rządzące w Księstwie 
BnkowińsKiem nznają potrzebę publicznych prób 
wartości koni; przeciwnie ni£ u nas, gdzie już w 
Sejmie odezwał się jeden ąłos przeciw — na szczę­
ście dis dobra sprawy hodowli naszej nikt po *ym 
Bek.parku lutni nie podjął. Jako dodatni objaw i 
to podnieść należy, żu wyścigami czerniowieckie- 
mi zainteresowała się i licznemi wspaniałenn na­
grodami honorowemi poparła je tamtejsza arysto- 
kracya. Tak jak obecne pierwsze wyścigi w Ozer- 
ni"woach wyglądać musiały nasze pierwsze wy­
ścig. we Lwowie, i wyglądały rymanowskie. Czy 
zamiast bię rozwijać będą upadać w przyszłości, 
trudne naprzód przesądz 6, Zdaje się jednak, żr na 
Bukowinie mają ' rocLę więcej sił żywotnych i chęci 
do czynów, niż w rozpolitykowanej Galieyi.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 22 listopada.

(Z) Na giełdzie nastał dziś siwrot po­
myślny. Iuformaeye bowiem jakie świat finan­
sowy otrrymt-.je ze sfer parlamentarnych, bu­
dzą nadzieję, że może przecie obecne nieznośne 
stosunki parlamentarne jakoś jię wyklarują, 
a także wiadomość, że Cesarz przyszedł iż 
prawie zupełnis do zdrowia, oddziaływała k o­
rzystnie na tendoncyę targu. Jakuż we wszyst­
kich niemal kategoryich walorów osiągnięto 
driś dosyć pokaźne zwyżki. Austryaokie akoye 
kredytowe podniosły aię o 2*/t koron, węgier­
skie o 4’/,, akeye Zakładu kredytowego ziem­
skiego o 10 koron, podniosły się tauźe niemal 
wszystkie akoye kolejowe z wyjątkiem akcyi 
kolei północnej, które i dziś spadły o IB ko­
ron, Także targ walorów przemysłowych obję­
ty był qk!ś ogólnym prądem zwyżkowym.

Dziś przyszłe dc porozumienia m ;dzy r u- 
ptryuokimi a węgierskimi fabrykantami blacny 
w sprawie zawiązania kartelu r& lb;t 10, tj. do 
80 czerwca 1912. Jest to wyoadsir bardzo wa- 
iuy, gdyż dopiero teraz można mówió napra­
wdę o powstaniu wielkiego 1 arteln zeleznegc, 
obejmującego i Auatryę i V ęgry . Zasadą bo 
wiem, ustanowioną przy ułożeniu wa-unków 
tego kartelu, było to, iż wszystkie poboome 
kartele, a więc hart. ’ •* fabrykantów blachy, 
g wożd.!i, drutów itp. mustą etanowić integral­
ną o* ęśĆ głównego kartelu żelaznego. Gdyby 
zatem fabrykanci blachy nie porozumieli się, 
tem samem byłs by zak westyonowana egzystei: 
oy» głównego kartele. Obecnie na przeoiąg lat 
dziesięoiu udaremniona jest swobodna kontu- 
renoya między produiantami wyrobów żela- 
z n y h  wszyscy mntt ^  por.daó naoselnej ko­
mendzie kierowniotwa Arielu, mogi., produko­
wać tylko tyle, ile om  pozwoli i trzymać się 
muszą oen przez nią ustanowionych.

Stan taki istniał uż w nasz<j monarohi: 
i bardzo dobrze powodaiło się ^ tedy fabrykan­
tom żelaza, aż za dobrze, bo tylko istnienie 
kartelu umożliwiło szaloną i pekuL iy , w walo 
raoh żelaznych, które' widownią była piełda 
przed paru laty. Dawcy krrtel austro-węgier 
ski przei ał istnieć w październiku 1900, po­
tem preen jeden rok iestcze utrzymał się tyl 
ko austrya oki kartel, a od l*i października 1901 
nie było żadnego karteid. Ob.y tylko ten świe­
żo zawiązany kartel nie wywcłsl t«kieh sa 
myoh skutków, jak jego poprzednik, t. j. nie­
zdrowej spekulaoyi giełdowej.

Z Pc ryże. donoszą, że na tamtejszej gieł 
dzie sytuaoya jest bardzo niepewna. Obawiają 
się, że na ultemo przyiśó może do jakichś b.ir- 
dso n emiłych komplikaoyi. Renta franouuka 
spada w dalszym oiągu. Od lut dziesięciu nie 
miała ona tak niskiego kursu, jak obecny, gdyż 
nawet 98'90 nie ohoiano za nią płaoió

Ostatnie motowauia:
Akoye austr. Z kł kredyt. 667‘25. węg. 

Zakł. kredyt. 704 00 AaglobAnkn 269 25, Dnion- 
bankn 529 0G, LftuderbauLn 886 75, Bankterei- 
nn 44800, Bodenoreait 9l0'00, Gal. Banku htp- 
536'00, Statsbahny 693'00, Lombardy 70 00, 
Kol. Elbethal 452 00 Północnej 5650, Oaer 
niowieokiej 56l'00, Alpiny 86C 50, Bima Mura 
nyi 468'BO, Praskiego Tow, żel. 1425, Prb.y 
ki broni 304 (W, Tureckie tytoniow. 33J OG, Oblig. 
węg. indemniz 97'65, Renta majowa *01 Ob 
Austr renta koronowa 10005, Wągier, renta 
koronowa 97'55, 56-letnie Listy Tow. kredyt. 
ziam. 9610, 4°l( Listy Banku krajów 97 UO 
4 ,/l '/« Lioty Banku krajów, 10.'00 4 %  Listy
Banku hipotecznego 95 75, 41/t0/0 Listy Banku 
nip. 10015, 5*|0 Listy Bnnku hipctecz. 110 00,

Gal. Obhg propic. 99 *0 4°0 Gal, poa
kraj. z r. 1893 97 60, 4"/0 Poż. m Lwowa 94 70 
Losy tureo. 11200, Ma: ki 110 90, Ruble 252.76.

TELEGRAM? JR ZE G U G U '.
(Depesze poranne).

Wladeń 24 listopada. Z okazyi 10 letniega 
istnienia centralnego związku austryaokioh 
pruemysłowoów, odbyło się wczoraj zgroma­
dzenie, na które przybyli: prezydent gabinetu 
dr. Koerber, m.nister handln ba-. Cali, repre- 
zenłanoi innych ministerstw, członkowie obu 
Izb parl&meatu, reprezentanci Izb handlowych, 
oraz wielu przemysłowców. Przewodniczący 
zgromadzenia p. Kink wyraził radość z powo­
du przybycia prezydent* ministrów i przy­
pomniał, że dr. Koerber pized dwoma laty na 
Zgromadzeniu przemysłowoow powiedział, iż 
dla przemysłu drzwi jego są zawsze otwarte, 
i wśród najtrudniejszych waianków pi*yrzeoze- 
nia swego dotrzymał.

Dr. Koerber, złot/wszy życzenia Związ­
kowi z okazyi jego jubileuszu, wskazał na to, 
iż rząu zawsze z pełną u^agą śledzi działal­
ność Związku. Z  uznaniem podniósł praoę 
przemyslowoów i zwrócił się do zabranych z 
prośbą, aby przedsięwziął, wszystko, oo mo­
żliwa, by po za granicami państwa zdobyć 
rynki zbyta dla przemysłu austryaokiego. Je­
żeli rząd z prs eimysłowoanr bęazie szedł ręxa

w rękę, to z pewnołcią os.ąg . wspólny oei. 
Rząu preykłeda wielką wagę do tej ekonomi­
cznej jedności i gotów ponieść dla niej jak 
największe ofiary. Rząd węgierski w dobrze 
zrozumianym interesie swege kraju owiany jest 
tym samym duchem. O ba te rządy nie są w zu 
pełnej zgodzie co do ugoay, którą o neonie od 
nowić naiefty na dłuższy okres czasu. Znane jest 
przemysłowcom stanowisko rządu w tej spra­
wie, a mówoa dodaje, że rząd ten potrafi sta- 
nąó w obronie przemyśla austryaokiogo Uwa­
ga r*ądn zwróconą jest zwiaszoza na sprawę 
traktatów i taryfy celnej. Oo się tyozy tra­
ktatów handlowych, to rząd spodziewa się, że 
zarówno interesa nasze, jak i węgierskie, będą 
przy tych akładach uwzględnione.

„Do tych trudności, wyDiknjąoycn z kon- 
kurenoyi interesów tmstryaekioh i węgierskioh, 
przyłącza się u nas tr. szczególna trudcość, 
której nie potrzebuję wymieniać, która t toli 
sprowadza zgubny zastó, wszystkiego. Życie 
ekonomiozne może sobie nawet dać radę ze zja- 
wisk.em ciężkiego przesilenia, jest jednak bez- 
bronnem, jeżeli zmusza się je do szcodliwego 
fcastoju. Jest trudnem do zroz,umienia, diaozego 
interesa ejzonom ozne wszystkich narodów mują 
skutkiem sporu ięzykowigo Niemców z Cze 
cham ponosić szkodę i d la p ą e g o  ta walka ma 
pociągać za sobą zmnieis^enie się ogólnycn de- 
chodów, zmniejszenie się ogólnej siły podatko­
we, i ubbzwładuienie ekouomiostnej siły wszyst­
kich. R ąd nie widzi tbj łączności i zaprzeoza 
istnieniu jej od dnie rozpoczęcia swych rnądów 
do dziś, wytęża wszystkie swe starania, by ją 
usunąć i zawsze gorącą opieką otaczać będzie 
przemysł." (Huczne oklaski).

PrzewodiiioŁ^cy p K n k podziękował p. 
Koerberow mieniem przemysłowców Austry’ 
i oświadczył, że przemysłowcy uznają w p. 
Koerberze wprawdzie nie ministre robót publi- 
oznyoh, alo ministra rob czego par ezcellence. 
Wyiaża życzenie, aby p. Koerberowi udało się 
wytrwać na tem oiężkiom stanowisku ku po­
żytkowi pi zemysłu auscryackiego i narodów 
Austryi. (Oklaski).

Następnie radzor dworu H a l l w i o h  
zdał sprawę z 10 letniej działalności Związku. 
Wiceprezydent p. K o h n  mówił o austro-wę­
gierskiej ugodzie i wyraził zdanie, że gdyby 
w itocie miała się spełń ió ta przepowiednia, 
iż teraz po raz ostatni będzie zawieraną ugoda 
z Węgrami, to byłoby lepiej, aby teraz ju* 
przy *zło do rozd? >ału,

Następu 'e prsyjęto jednogłośnie rezoluoyę, 
w której pow s cno, że niepewność stosunku 
Austryi do Węgier wywiera najszkodliwszy 
wpływ na przemysł anstryacki i wyrażono na 
dzieję, że jedność ekonomiczna obu połów mo- 
narohii nie będz.e, jak dotąd, dokonaną ko­
sztem Austryi, leoz że będą w całej pełni u- 

.względnione interesa anstryackie. Jeżeli je­
dność ekonomiczna me odpowie tym przesłan­
kom, to Związek, uznając w oałei pełn. donio­
słość takiej ewentualności, bezwarunkowo o- 
świadcza się za ekonomicznym rozdziałem. 
Związek apeluje do rządu, aby w jednym lub 
drugim kierunku doprowadził jak Dajszybniej 
rokowania z Węgrami do skutku i ostateczny 
rezultat przedłożył jak najprędzej panamentowi. 
Od parlamentu zaś cozekuje Związek, że pa­
miętając o konieczności uregulowania intern 
sow ekonomicznych, bezzwłocznie rozpocznie 
nad tą sprawą obrady i jeśliby się okazało, że 
rząd obronił interesa austryackie i ze skutkiem 
jt  zastępował, wówczas me odmówi tej usta­
wie swego poparcia. Lwiązek zaklina parla­
ment, aby miał tu przed oczyma, że tylko 
wtedy możne spodziewać się dla Austryi nie­
zupełnie niekorzystnego rezultatu rokowań, 
jeżeli nasza reprezentaoya w ściśle rzeczo wych 
obrf-daołi zdeoyduji o ich odrzuceniu lnb przy­
jęciu ugody, gay w drodze nieparlamentarnej 
można spodziewać tlę tylko ugody niekorzy­
stnej dla Austryi’

Na tem obrady zakończone.
Maaryt 24 listopada. Na onegdąjszem po­

siedzeniu Izby poselskiej przyszło do bardzo 
burzliwych soen P Romero postawił wnio 
sek o wybranie komisyi oelem przeprowadze­
nia śledztwa w sprawie nieprawidłowości po­
pełnionych przy sprzedaży losów państwo­
wy oL. Posłowie karlistyczni domagali się po­
stanowienia gabinetu przed trybunał stanu. 
P. Romero oofnął następnie swój wn osek. atoli 
burza w Izbie mimo to trwała dalej. M!;jazy 
posłami konserwatywnymi a liberalnymi wybu­
chła tak gwałtowna sprzeczka, że prezydent 
zamknął posiedzenie.

Rryirs 24 listopada. Przybył tu aroybi- 
skup warszawski X  Popiel.

Umarła tu Matka Siedliska, założyoielka 
zukona polskich Naz»r?tanek. Nagle umarł 
także kardynał Alojzy Mofella.

Drezno 24 listopada. W  dyrekcyi nie- 
mieoko-austryaokiego Towarzystwa żeglugi od­
kryto malwersaoye, których dopuszczał się dy­
rektor dr. Gustaw Richter.

Wiedeń 24 listopada. Polepszenie w etanie 
sdrow.a Cesarza oiągle postępuje. "Wczoraj 
odbył Cesarz dłuższą przechadzkę w parKu 
S hOnbruńsL m.

(Depesze popołudniowe .̂
Czernlowce 24 listopada. W  grerko- 

oryentaluej katedrze tutejszej odbyła jię wczo­
raj z wielką uroczystością in sta lany a novo- 
mianowanego greoko-oryentalnego metropolity 
bukowińskiego X  dra W ł dzimierzs Rapty

Borysław 24 listopada, Okoto 3 godziny 
rano, podobno wskutek eksplozyi gazów w je ­
dnym z szybów Towarzystwa akcyjnego dl* 
przemysłu naftowego w Borysławiu, powstał 
pożar tego szyou i przeriósl s ę na szyby są­
siednie. Do godz. 1C przed południem spłonęło 
17 szybów z wieżami i przyrządan wiertni­
czymi, oraz 7 domów W  płomieniach jeden ro­
botnik zginął, a jeden robotuik poparzony. 
Starosta Dobrzyński p-zybył na miejoot, spro 
wadził straż ogniową z L.ohobyoza i poczyni! 
zarządzenia w oeiu zlokalizowania pożaru. Jest 
nadzieja, że pożar się już ni® rozszerzy.

Kraków 24 listopada. Namiestnik! P ’niń 
ski przyoył tu wczoraj w nocy z Zakopanego, 
a dziś rano zwiedz ł bursę uniwersytecką i ko- 
Soiół św. Bnrbary, następnie ogląaał dalszy po­
stęp prac restauracyjnych w katedrze fik W a­
welu i nowy bndynek rządowy przy ulicy Ba 
sztowej, przemaczony na pomieszczenie biur 
starostwa, żeńską szkołę gimnastyczną, szko­
łę dla leozenia jąkującyoh się dzieci, O godzi­
nie 12 w południe udzielał namiestnik andyer 
oyi, a o l  szej był na śniadaLmu pp Miohało- 
stwa Bobrzyńskiob, popołudniu zaś *-kładał wi­
zyty i zwiedził saion artystów polskich, Wie- 
ozó. o 71/* odbędzie się u delegata Fedorowi­
cza obiac na cześć namiestnika. Jutro rano od­
jeżdża namiestnik do \Tiednia.

HOTEL GEORGE’A.
Frsyjechfili dniu 24 listopada. Hr. W Daie- 

i dnszycki z Jeznpola. J. Konic z Łoazi. J. Raio- 
myski z Ooriic. F Gnżkowski a Ostrowca. J. Cho­
dakowski z Warszawy A. Głazewski z Chmielowej. 
Bi O Webur ze Złoczowa. A Lisowieck. z Nie- 
głowio. Br. O. Eerlepsoh ze Lwowa. M. Huiimai, 
z Wy r 9u.

HOTEL "EUROPEJSKI.
Albert Szkowron.

L w ó w  — P l a o  M a r y a o K i .
Prz^iechal:’ dnia 24 listopada. Dr. W. Lisów- 

sKi, J. Ceitleben i dr. Iwanicki z Krakowa. T 
Wyśocki z Znbowmostów, H. Mierzyńsk. z Dnbo- 
win. V7. Djmbowsi i z Borysławia. P, Komornicki 
ze Sehodnicy. H. Woli, J. Walter i A. Just z 
v .ednia. W. Polański z Rudnik. M. Eooylański z 
Winogradów St. Pawlikowski z Bereżniny. R. 
Adamski z Bóbrki S, WaiewsKa z Kopeczyniec, 
A. Etaz z 1 idwerbca, M- Raawan z Warszawy. 
Z. Kabelne z Czern.owieo. J. Koolicha z Pragi

HOTEL FRLNCUSKL
Lw ów  — Flac Maryaoki 

Pm eszorzędny hotel z komfortem u. sądzony, pil- 
eneńska restauracya t pokoiem do śniadań cu 

kiernia w miojscu.
Przyjechali dnia 24 listopada. W. Rybotycki 

z Rudek. K  Muhlner z Borszczowa, A. Milewski 
■ Sambora. S. Szostakowski z Kozddu. Z. BorncKi 
z K?ólb8twa Polskiego. E Dndziński z Kucka. N. 
N Strnszkiewiczows, z Przemyśla. J. Pa»chka, R. 
Pslzer, K, Gedlitzkf. i J. Eiger z Wiednia, M. Po- 
kiński ze Strzyżowa, F  Redlich ze Stebnika. N. 
Cpieński z Żółkwi A Śmiałowski z Siny. T. Zi- 
mowie z Kołomyi. E, Malinowski ze Stebnika. E. 
Pelikan z Białej. F. Kozłowska z Peretók. J. In- 
gwer z Tarnopola. E, Win.arski z Zakopanego.

Wiedeń 23 listopada, Kursa giełdowe.
Losy: a) procentowe:

Austr. zak‘ kr. z obi. p1*. z r. 188C 3®/# 263 —
« - » « „ i889 3®/0 263.00

Tow. żugi. nu Duadju 100 zł. m k. 4®/, —.—
Oreguloy Dunaju nr. 188*'' ICC z.. 5#/0 285.— 
Węg. Bmku hipoteoaaego po 100 zl. 4%  26" 70 
Prżyoska se-bska prem. po 100 fr 2 ,0 87.— 
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 111.60 

b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (BasiJica) 5 rL 18.80- Zakł. 
kred. dla b. i p. po ’ 00 zł 434.OC, Olary 40 
zł m. k. 185 — , Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
88.50, Losy m. Krakowa 20 zł. 78 —. Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 76 00, Ofen 40 zł. 190 00, 
Paiffy 40 zł. m. k. 182.00, Czerw, urzyła-austr, 
10 zł. 55.00, Czerw, krzyża węg. b z! 2675, 
Losy fund. aroyks Rudolfa 10 zł. 70,—, Salma . 
4C zł. u. k. 243 —, Pożyczka salcburską 20 zł. 
77.—, Pożyczka St. Genoia 40 zł. m. k 330.00, 
Losy komunalne m Wiednia r i874 429.—

Wiedeń 24 listopada. (Giełda towarowa) 
Cukier 21-20 (spokojnie). Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirjtns 37’6C (bez zmiiny).

Serlin 24 ilsiiopada. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryaokie 85 35 Spirytus 41-70.

Paryż 24 listopada. (Zamknięcie giełdy). 
T**zy procent, renta 9L 92 Mąka (, Fleur de Pa- 
ris"' 21 20

Wiedeń 24 listopadu. (Giełda zbożowa;
(Kur «*, w koronaob i po 50 kilogramów). Psze 
na wiosnę 7’72—7 73; żyto na wiosnę 6 92— 
6 98; kaku^uÓŁa na listopad 0’00— 0.00, nr, maj- 
ozerwien 000—000; owies na wiosnę 669— 
6 70- Rzepak nu styczeń luty 0 00— 0 00, nu 
sierpien-wrze°ień CO CO -00 00," Olb̂  rzepakowy 
nu styczeń kwiecień 00—00. Tendenoya : sil- 
na. Pogoda: piękna.

Budapeszt 24 listopada. (Giełdą zboao- 
wa) (Kun* w koionaoh i po 60 klg.). Psze­
nica na kwieoteń 7-72—7 73; żyw na kwie­
cień 6’67—668; owies na kwiecień 6S9— 
6 40; kukaradza n& maj b-79—b‘80 Rzepak 
na sierpień U000—00 00. Oferty na pszenicę 
mierne. Ohęć kupna dobra. Tendenoya: silna. 
Pogoda: mróz.
mmmam mmmammm m

Giełdl południowa (godzina 12 minnt 801 
Wiedeń 24 listopuda.

Marki 117 00, rento majowa 101.00 węg. 
rente koronowa 97 60, Akcye anetr. zakł. Kreayt.
666.50. węg zak. kred, 704 00, anglobankn 270 00, 
nnionbanka Ó29.0C, bankTereina 448.00, lander- 
bankn 887 76, kolei państw. 691 bO, lomoardy 
68 76, akcye kolei Flbethal 462 00, fabryki broni 
000 00 tytoniowe 82Ł.OO, alpiny 869.00, Rima Mn- 
ranyi 469 60, pragskiego Tow żel — .00, losy tu­
reckie 11100, ruble 252 75. Usposob, bez ochoty
taKBummmmmmwmammammmmmmmmmmmmmm

L w ó w  listopad (Z izby handlowej).
Oblici.jnie w .alnciw Koronowej.
Akcye loa E..: Kolei ga> Karola Ludziki, po 

420 Koron —.— do —•— . Kolej Lwowsko Cserr .-Jaski 
pn 4‘ >0 Kor. S6C!.— do 565.— Bauka hipotecznego po 
400 kor. i>86 00 do 55W-00 A vcye gurbanr w Beeszni.ie 
po 400 kor. — — do —■—. Tow. budowy wsguHjw 
w Sanoku po BO1 koron 00e — do 850-— Barka dli 
handlu i przemysłu po 400 k. —•— d 8G)‘—.

L luty Łi etaWne za szrnkę: Banka hipot. gi lic 
5 pro< los. w 50 lac. z : 0 proc prem 109-70 do 0 >0.00 
4 i pó' proc. los. w 50 lai 100-— do 100 70, 4 proo, lou. 
w 60 lat 95-50 do 96-20. Barta krai. 4 i poi prou. lot w 
5r lat 101 80 do 102 00 Banka kraj. 4 proc. los w 57 lat 
97-— &o 97 70. — Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proc. (I <>mi- 
«ya) 96-50 do 97-20, 4 proc. los w 41 i pół latach 98-70 
do — , 4 prr’C. los w 56 lat 95 70 do 96-40.

O b lip f zi Młakę: Gal fund. propiuacyjne^o 4 pro. 
98.80 do i'9,50. łłnkom f ski ?go fund. prepin 5 proc 102 >0 
do — —. Kobo. Baukr kraj. 5 proc. (II emiayi) 102 00 do 
102-70. Kolejowe lokalne łf .tka krajowego ó procentowe 
po 200 koron 96-80 do 97- 0. Pożyczki kraj. z r. 1878 
proc.—•— d o—■— 4 proc z 1898 r. 97 Su do 98-00, mia­
stu Lwowa 4 proc po 200 koron 94-80 do 9»-00 4*/,•/• 
po 200 koron 100'"0 do 10-20.

Ruoh pociągów kolejowych
ważny od Igo maja 1902 roku w-dłuf czasu środkowi- 

enrupeiskiegfa.
Przyohoozą do Lwowa:

Z TrakowL 2 .31", 1 3B , 8 ‘AO*, 6*10, 8-50, 5-6oi9.60* 
Z Rzeszowa 10-2b.
Z Podwołorzyre (nadirorzer gfów nyl: 2 '3 0 , ')’00 5-8b 

10-20*; na łrodzamoze: Z  .łO , 7 40, 6 11 10 02*.
Z Tamopula: 8.85* (n* c" . gl.); 8-14* na Prdsamoza.
Z Ozer*-iowieo: 12 IB , 1 4 5 ,  6*20, 5*40 f “ ‘20*.
Ze Staniiławowr ’ l 1 56 
Ze Stryja: 810, I110, S*4k, 10 50*.
Z J, ,-ówi 7-45, 1*28, t'-25* 10 08*.

O  c h o d z i ,  z e  L w o w a  :
Bo Arakowe 12*45*, 2  3 0 ,  2  6 5 ,  4-15*,8*40, 0'2P*, 11*00*
Bo Rzeszom : 8'th 
Bo Przenfyśk ■ 8-26*
I)c pidwołootyzt z iworci główneg •’ 1’6 3 ,  6*8C, 9*00* 

11 *10*; Podzamcza: 6*48, uJD*, 11*89*.
Bo Tamoiio*a: 10 40 c dw: giownego 10*57 z Fodzamru , 
Jo Ozernlo—ino: 2  51% 2  A C ,  6 2b, 10*80, 10*80*.

Bo Staniaławowa: C IO*.
Do Stryja*. e*8F, 90C 8*06, 6-85*
T)o Janowa: 9*lb, i*96, 8*16 6*80*, 1005'

U w a g a . Pociągi pośpieszne d-nknwam zą literami 
tluztemi; pociąg i nocn i oznaczone zr gwiazdka Pora ne­
onu liczy cię od -ucz 6 wieczói do 5 min. 58 rano.
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A M E R Y K A N K I .
(FrJtktud e francuskiego

(Ciąg dalszy).
— Wieoie, co, mojem zdaniem, najmniej od­

powiednie jest dla Franoyi? — zapytała pani 
Ronald. — To rzeczpodpoiita. Nie można w ża­
den sposób pogodzić tych dwóoh pnjęó. Jedno 
drugismu szkodzi. W  każdej z podróży moich 
mogłam zauważyć zmniejszająoą się tutaj grze­
czność wy kw i ntnośó.

— Niepodobna zaprzeczyć, że obecność dwo­
ra ma wpij w po—atny na wyrobienie gnstu i 
form towarzyskioh—  aanwsżył malarz.— Dlate­
go to w miastach, nawet na prowinoyi, gdzie 
pozostały zamki i pałaoe królów, jak Fontaine­
bleau np., wnętrze i urządzenie domow mie­
szkańców okolioznyoh jest mniej banalne i mię- 
szozań^kiB. W  dywałem tam kobiety z Indu, 
zbogaoone przez drobny handel, które kupowa­
ły meble wyłąozuie stylowe, nie dla szyku, leoz 
przez rzeczywiste poozuoie asysty ozne, które 
zawdzięczają wzorom, jakie ich przodkowie 
mieli wciąż praed oczyma.

— Ja się zgadzam ł Heleią — dodał K ‘Tcl 
Beauchamp — me mogę odżałować, że Frsn- 
oya jest rzecząpospolitą, nie zaś królestwem lub 
cesarstwem.

— Niewątpliwie — rzekł malarz— rząd mo- 
narohiczuy przedstawia się świetniej i ma wię 
cej uroku, zdaje mi się jednak, że pomimo 
wstystko Francuzi m ieli krew republikańską, 
skoro trzykrotnie powracali do t*| formy. Czy­
tając ioh hutoryę mulimy się az.wć, że istnie­
ją jeszcze kandydaci do korony. A zre*z* ą. mi­
mo ozy dzięki takiej formie rządu, Frauoya 
jest dziś potężną !

—  Zawsze mniej od Anglii — zauważyła pa­
ni Ronald.

— Bynajmniej. Potęga tamtej leży w roz­

ciągłości, wielkość Franoyi w jej wysokości: 
oto sala różnica.

—  Wieoie oo ? —  zawołał Karol — mnie 
się zdaje, że siła F/ancyi tkwi w raoyi jej by­
tu, Są Indy, które mogą zuiznąó z powierzchni 
ziem i, i nikt tego nie zauważy, ale gdyby za­
brakło Franoyi, zabrakłoby świniła, wesołośo* 
i piękna na tym świeoie !

—  Brawo ! Należę także do wiernych ozoi- 
cieli ulicy de le Paix! —  zawołał malarz. —  
Ma ona dla mnie zawsze nowy urok. Jak ko­
b ita , zatrzymuję się przed wystawami. Za- 
ohwyoają mnie ich wyroby jubilerskie, biżute- 
rye, damskie stroje, galanterya. Trzeba było 
wieków prroy i dociekań, aby otrzymać te li­
nie konturów, tę nieprawdopodobną harmonię 
i miękkość, aby dojść do podobnej idealizaoyi 
materj i. I udaię sobie wtedy jasno sprawę z 
drogi, jaka nam pozostaje, aby im dorównać i 
osiągnąć tę doskonałość W  ęo mówię sobie: 
Póki Franoya jedynie stwarzać może te drobne 
arcydzieła, nie zgirie, be jest potrzebna, bo 
spełnia swoje prze tnaczenie. Jej zadaniem ood- 
nosić estetyozny poziom ludzkośoi, wpajać w 
nią idee, otrzymane e nieba. Naród, kf ó*y otrzy­
mał takie posłannictwo, nie może zginąó, nie 
lęka s ę śmieroi, bo nosi w sobie nieśmiertelny 
pierwiastek niezniszczalnośoi.

— Panie Grey ! — zawołała Dora złośliwie—  
Wids.C zaraz, Ze pańukr obraz jest przyjęty do 
si^onu. Chwal pan Franonzów dalej, a moi i gc 
rząd kupi.

— Przyjęcie mego obrazu nie mogło wpły­
nąć na zm<anę mo.ch wrażeń i zapatrj rań. 
niech pani raczy temu wierzyć. W  ciągu lat 
trzech, jak tu m esrkam, miałem ozas i sposo­
bność wytworzyć sobie gruntowne poglądy na 
lndzi i ich wartość. Oto np. przed kdku mie­
siącami byłem w restauracyi w Brakseli. Przy 
sąsiednim scobkn jadło obiad czterech Francu­
zów, pospolitej powieizohownośoi, żte ubranych, 
z krawatami żal się Boże. Ogryzali kotlety,

jakby nie mieli pc joiu o ~asadaoh przyzwoi­
tego jedzeń a. Nagle uderzyła mnie treść ich 
rozmowy. Jeden s nioh mówił prześlicznym ję­
zykiem o odkryciach astronomicznych. Zape­
wniał śmiało, że komunuacya pomiędzy plane­
tami jednego systemu jest tylko kwestyą cza­
su. — „Ziobędsiemy ją ! — wołał ze wzrokiem 
błyszoząoym — stworzymy ją !“ Potem z po- 
rywająoem natchnieniem, jak prawdziwy poeta, 
mówił o wzruszeniu, które wstrząśnie, upoi głę­
boko >ierś ludzką, gdy patrząo przez teleskop 
w przestwory błękitu i z gwiazd na gwiazdy 
przenosząc spojrzenie, zjednoozy się z nieskoń­
czonością i w oiszy odwieoznej drog między­
planetarnych będzie się wsłuchiwał w rnoh 
nieśmiertelny boskiego zegara i liczył sekundy, 
spadająoa w przeszłość ,,Oo za wrażeniat —  
woł-ił —  'pojęcia się mącą, braknie oddechu, 
wir w głowie, trwoga ogarnia. Tak: trwoga!* 
— powtórzył, uderzając w stół dłonią —  
„Czemże jejt noc miłości... — zauważ pani, że 
Francuz to mówił, panno Doro — czemże jest 
noc miłośoi w porównania z nooą wrażeń w 
obserwetoryum ?* —  Jego towarzysze mówili 
z kolei o chemii, jej odkryoiaoh, znaoz min, po­
tędze. „Powstrzymamy rozkład materyi, zni­
szczeń i, przeistoczymy suład grnDtn na ziemi, 
rozwiążemy zagadkę poohodzeaia człowieka i 
odsłonimy prawdę 1“ — Tak mó wili, a j<» słu­
chałem olśniony, zachwycony. I z poozątkn dzi­
wiłem się jak głupiec, że ladzie tak pospolici 
z pozoru wygłaszać mogr tak wielkie idee... 
Ale słuohająo tych mieszczan, którzy w obcym 
kraju raieli reprezentować no. kongresie wiedzę 
swojej ojczyzny, zrozumiałem wreszcie, jak ni­
gdy dotychczas, dlaczego arystokraoya francu­
ska przestała być klasą panojąoą.

— Aoh, oi! im tylko wąsy pozostały! —  
zaśmiała się Dora z brutalną naiwnością.

Peni Ronald rzuciła znowu spojrzenie 
w lustro i spostrzegła płomień wzruszenia, 
który przemknął po twarzy „księcia*,

— Zlituj się: on rozumieI szepnęła żywo do 
sąsiadki.

— Tern gorzej dla niego : nieoh nie pod­
słuchuje.

— Doprrwdy, w Europie zdajesz mi tię je- 
szozc górze1 wyohowaną, niż w Nowym Jor- 
ka — zaaważyła Helena niechętnie.

—  Dziękuję... mówmy więc o polityce.
I zaozęła rozmowę o spraweoh amery­

kańskich
„Kiążą* skończył swój obiad, wypił fiH- 

żankę kawy, wypalił oygaro i podniósł się 
z miejsoa. Przechodząc koło stolika, przy 
którym siedzieli nasi zntjonr', spoirz. ł n_ 
pannę Oarroll wzrokiem tak surowym i wy­
niosłym zarazem, iż zmieszana, oblała się ru­
mieńcem.

Helena prosiła brata, by zapytał kelnera
0 nazwisko nieznajomego.

— To hrabia de Limeray —  odpowiedział 
garson — prawdziwy hrabia, jeden z tyoh, 
którym trzeba służyć dobrze.

— Hrabia de Limeray —  powtórzyła, cicho 
Helena.—Możemy go “potkać u państw, i Anguil- 
hen lub Kćradieu. Nie daj, Boże, umarłabym 
chyba ze wstydu.

—  Ja nie! — odparła Dora, która odzyska­
ła jnż pewność siebie.

IY.
Helena picyj iżniła się od drieoka z kr ■ 

ną Yillars, właśoioielką znaoznego majątku i 
rozległych dóbr ziemskioh która wyrzła za 
mąż za margrabiego d’Anguilbon.

Towarzystwo amerykańskie niezmiernie 
snrowo zapatrywało sią na to małżeństwo; ubo­
lewano nad niem i ganiono je powszechnie.
1 bardzo zasadniczo: zabierało one Nowemu 
Świata jedną z olbrzymiih fortun i dziewozy- 
nę z dobrego domu. Nic dziwnego, że odoztito 
dotkliwie te straty. Helena równie szczerze 
ubolewała nad niemi.

Przcr lat oztery daremnie spodziewano

zię w  Ameryoe pierwszej wizyty młodego mał­
żeństwa, ak przeszłego lata przybyli nareszcie. 
W  Newport był to wypadek sezonowy Pani 
Ronald zbliżyła się znów z przyjaciółką, po­
znała jej małżonka, domowe stosnnki i wiele 
jej uprzedzeń i obaw zniknęło, rorw.ało się 
zipełnie. Jakófc d’Anguilhon pozyskał łatwo 
Jej żyozliwośó, oświadczyła pnbiiezme że jest 
„fasoinating*, czarujący, i wytworzyła oa.y 
prąd sympetyi na jego obronę Maigrabmu, 
w głębi duszy szczerze jei w dzięczni za to, 
zapresiła przyjaciółkę do Paryża, na najbliż­
szy sezon wiosenny, pragnąc przedstawić ją 
swym przyjaciołom. I po ozęśoi dlatego Hele 
na na kwiecień oznaczył* iiwuj wyjazd „ak 
stanowczo, gdyż gorąco, ohoó skrycia, chcia­
ła przeniknąć przedmieście Bant German, 
które wydawało się jej jakimś świętym przy­
bytkiem

Margrabina d’Auguilhon i baronown K ł 
radieu przybyły do Paryża dopierc w pierw­
szych dniach maja. Nazajutrz po powrocie 
Anna złożyła roaaozkom wizytę i wlprosiła 
wszystkich na obiad czwartkowy, obiaa fran- 
ko-rmerykański, który stanów1! u mej oficjal­
ny łąoznik międzynarodowy. Heleut, Dora i 
Karc naturalnie z ochotą przyjęli nakosze­
nie; pani Oarroll i ciotka Zofia wymówiły się 
zdrowiem, ni* znajdując przyjemnośoi w to 
warzystwie cudzoziemców.

Pnui Ronald od czasu pobytu w Newpor- 
oie nie widziała margrabiego i była szczerze 
ciekawa usłyszeć, jakie wrażenie wywióv.ł 
z Ameryki i wogóle spragniona z nim rozmo­
wy. Podobał jej się bardzo od pierwszego 
spojrzenia, a pozyskał ją sonie ostateoznie 
okazywanem jej jirzy każdej sposobności wy­
różnieniem i szczególną uwagą.

Przed wyjściem na tę wizytę fleiena po 
raz dziesiąty zalecała Dor z® umiarkowanie 
w  słowach i panowanie nad sobą,

(Uiąg dalszy nastąpi).

f
MARY A GILEWSKA

żona majstra kowalskiego c. k. kolei Państwowej
po długiej i ciężkiej słabość, opatrzona łw Sakramentami, zmarła 

dnie. i 8 listopada b. r , przeżywszy la; 51.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek dnia 25 listopada 

b. r., o godzinie 8-c-ei pc południu s don u żałoby ulica Bilińskiego 
1. 50 n cmentarz Janowski, na który w smutku pogrążony m%ż z 
rod-lną — znajomych 1 pobożnych chrześcian zap—isza.

Lwów, dnie 24 listop> da 1902.

„CONCORDIA" A. Karkowski, Lwów, Sobieskiego f. 10.

® — — — — — — — — ®

, i  M agazyny firm y

1 Kauczyiiski  & Oberski
2 ui. Karola Ludwika 7 LWÓW filia ul. Halicka

poi. f "

• niezwykle p ęknę artykuły
bajecznie tanio.

Specyalności
nowo4cicch galantery)nych  
I zabaw kach dziecięcych.

Cenniki ilustrowane gratis.

1 Pot cenach |

I
rsd_acjjByol. ogłoszenia do wszyst­
kich be i wyjątku dzienn.kdw, 
lw d * t k i c b  , k r a k o w s k ie u , 
w e r s i  b w sk lch , w ie d e n s k ic n  
c z e s k ic h ,  fr e n c u z k ic h  eet.,
ozasof sm fachowych Baiejscowyoh, 
zamiejscowych i zagranionnyoh, ze 
aidw.e-iia na klisae i rysunki do 

ogłoszeń, p ren iih ie^ a lą  na 
w s z e lk fe  p ln .na  

przyjmuj
Atjp-n&ja dimflu kó# i ogfoszeli 

_  Sokołowskiego
X  we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr 9. 

K osztorysy gratis.

»^i„' S C
P o s z u k u ję  Bony francuskiej —Lwów, 

Wałowa 8. Sabatowska.
S p r z e d a m  niezwykle ciekawą ame-

rykań»_ą po '■ »óó fantastyczno-naukową
i lu y d * .i : , , - t id o r h p a .  K r - s  z iem i'*
(niemieckie tłumaczenie) J sporo illustro- 
wane tomy , Ijndorhp_“. Biuro dzienni­
ków, Pasaż Hausmana.

j Ś w 't i y  m ió d  d e s e r o w y  kur« uyj-
ly w las a asie-a, 5 klgr. 8 hor. 6" h. 
ranao. O l’  iorcy haiJzo»adowolem. K o -  

r z e t  le w ic z , e m . n a r e z , w a n c z
n y  P*. _

K s ią żk i d la  ludu Wydawnictwo 
jutowe we Lwowie, ul Mochnackiego tu 
(td roku 1881 subweneyonowane przez 
Wysoki Sejm ' raj owy w ydes każdego 
n iosiąesa poisj.s 1 ruskie h liążeczki dla 
ludu i młodzieży wiejskiej. Roi zna wkład­
ka za polsk e lub ru- zie >.* ążeczki 2 ko- 
ro.iy. B blioteczki (polskie, ruskie lub 
mieszane) zło zonę z u-5 książeczek opra­
wny ib , wysyła się pocztą opłatuie ze ba- 
dcsłanieih 6 koron lub za zaliczką. Pro­
simy o poparcie.

KADZIDŁO SOSNOWE
oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieocenione fasności nyg-.-,.iiozne, 
poleca się przeto szczególnie chorym na piersi. — 0 wyszcz- i od-wieża 
powietrze mieszkań w wysokim stopniu. — F'akon kor. 1 2 0 , rozpy­

lacze od 5 0  hai. do 5  kor.
• I4 n \ l I H 1 A T O H 1 C K

" ■ Lwotc ul. Sykatuska i  25 i ul. Halit h i l. t l .  • 
Kraków Sukiennice l. 20, —  Prsemyśl ul. Franciszkańska l. 24.

» 8 8 8 8 8 S 8 S S 8 S S 8 8 8 8 S 8 8 8 8 S S ®

Od roku 185 0  istniojąca

Fabryka nafty Fibicba i S taw sk iego
w  C H O R K Ó v V C E

poczta I atacya telegraficzni*. Chorkówka
zawiadamia, że tak ja k  w latach poprzednich do- 
Btarcza swoje w yroby także pcjedynczem i beczkan.i 

po bardzo niakich obecnie cenach tabryczDycb
Poleca

Salonową 
Standard white
Aureow&ką do palników żarowych

P|p** O tw arto
w  P a s a ż u  M ik o la s c n a  

odL t a H I c y  K I r ę t e ?  
Najnowszy francuski

Chromo-Foto&kop
=  Świat i iyoie w barwnych 
—  obrazach plastyoznych =

Widoki n®-tury =  podróże - =  8tc  
lice świ* ta =  Wyprawy nauko­
we -  Wyp-idki historyczne =  
Obrazy z loutepu cywilizucyl —  
Sztuka I nauka —  lł<f. itd.

=Zm?ana obrazów co tygodii>a= 
od 23-go listopada

l czarnego kontynentu
W s t ę p  1 0  e t

Otwarte oi H e l reno io lUtel wieczór.

Kamerdyner żonaty, bezdzietny, 
e doU-emi ów adertwauu poszukuje obt 
wiązku Żona może byó klucanioą. 8. H. 
poste restante Przemyśl

R EALliO ŚĆ w 4 ielnioy I do sprze- 
uania w dniu 2 1 listopad- br. na licytk 
cyi M ły Lapitał fyzta czy. Warunki 
bardzo do g  dne. Bliższa wiadomdśó u 
adwokata dra Bronisł ,wa Michałowskiego 
Słowackiego 16

Hlód lipcowy wj borny prasnr w 6cio 
kilowych blaszankach wysjła franco za 
pob: aniem 7  kor. Zarząd pasieki A . 
r.raińiklego wJe^terzanai *h obok 
Czortkow*

N A F T Ę co
Pyrolinę
Gazelinę do oświetleniu  
Benzi nę motorową 
Petroltnę

Oleje mawzynowe do ciężkich 1 lekftlc-h uzaazyn.

D la stowarzyszeń gosp darezych, konsnmeyjnjcb, 
K ółek  roluiczycb szczegAlne udogodnienia.

fialprzednlejaz % herbatę zbio­
ru .najowego -fyborną w maku, 
i -omatyczną i dobrze naciąga­
jący funt po zł. 3 , 2  i 1 6 0  po1̂ - 
ca Handel Leonarda Soleckiego  
we Lwowie ul. Batorego I. 2 . 
WymytKi odwrotnie.

Na •D“ttdaż majątki ziemskie w róż
ny-h okoi.cach k-aji 

n-»ierżaw. wijkszyoh i mniejszych 
fol- arków także z gorzelniami.

n e a l n o i c l  we Lwowie i m  prowin- 
cyi poleca i zleceni* przyjmuje

Lwowska Izba załatwień
pla- Dąbrows ‘ego 1. 5. (w gmachu To­

warzystwa Urzędn ków prywatnych).
Maik -rzy tniejoze '-upno bardzo 

rentownej s-ięks-iej kamieuicyna pryncy- 
op nej u icy we L*. o w .j lilii.ze wiad imo- 
ści udziela Mikulińuki we Lwowie, Wało­
wa 15.

Potrzebną just zaraz na wieś dobra., 
sumienna klueznioa, któraby potrafiła za- 
rz^clzc u całym do nem, służbą, gosnodar- 
stwem i wyręczaniem we wszjsthiem pa 
ni łonu , ^rzytem rorumiejaca ńę do- 
skoT1 vle na auchni i pieczywar.h Zgło­
szenia i rdpisy ś -iadectw pod M. O, biu- 
’v ogłoszeń Floana Lwów, ul. Karola 
LudwiL i.

i k :  z  * 3 T 2 >t

Kraków, Grodzka 13. Telefon Kr. 43. 
poleca awój jedyny w Krakowie

Skład kom isow y ptócien
słynnjcb fabryk Lang aro w sk_ oh, 0”az.

w wtelkim  wyborze
bieliznę stołową, cl Uf ki do nosa, ręczniki, chustki weł­
niane pledy, eoharpes lrmalaya, couvre piedr, kapy na 

łóżka i stoły, kołdry wełniane, dywany i firenki.

Ceny niskie.

f t l
Pierwsza krajewa fabryka 

wyrobów ż paplen

|  f .  HISMOJOWSKIEGO
Lwów ginach hr. Skarbk (dawne Sa­

le sejmowe polec-.
Koperty Papiery listowa, Tut 
ki i bibułki cygaretowe i t. p
Do r-.bycia w sklepie przy placu Ma- 
ryackiem 1. 8, oraz w innych handlach 
papiero vyoh we Lwowie i na pro- 

■V incyi.
Cenniki I wzory wysyła się 

odwrotnie.

•WWWwWWWWWWWwWWWwWW

f l k i k
„SYm uW ż"

Lwów, ullen 3-go RRajn ilezba 2
poloo* :

wyborne kawy pół kilo 65 ot., 76 o*, i 
ryże’. Najlepsze herbaty pół kilo od 1-50, 
koniak Yuiaoyjny od 2 tir. but. R u m  
najlepszy od C20 */, lit Kakao holen­

derskie pól kj- 1’90.

Zwraca fię uwagę Stan. Zarr.ą
dów d "“br, klasztorów, folwarków, 
gorzslń, browarów, oraz większych 

zakładów przemysłowych,
że  praw dziw ej

PYROLINY
najodpowiedniejszego środka do 
świecenia, którego stosunkowo do
nafty o 5 0 ł/0 mniej wychodzi,
przycz«m n>o kopoi, daie tastie i 
spokojne światło jfest bezpiecz­

ny, bo niezapaknym. 
Wyłączny skład prawdziwej Tyro­

lu y znaiduie się tylko u

Alojzego Hubnera
Rynek 1. 38

KASY
o g n io trw a łe

A B YD ŁO "
- wagj

*/.ś
i i p o m p y  d o  sp irytuan , p iły  
k n la rn e , n a rzę d z ia  k o w a lsk ie

p o le ca ją  
J. Hauberger i 3k& 

LWÓW

W  Europie mamj 8C fabryk maszyn 
de szycia, które —yraLiają mas.iyny 8in- 

e-.. i obrączkowe, a' zatrudniają od 5 O 
■do 8.H00 ludzi.

Z tyth 80 fabrj is wybrałcr 2 jako 
najlepsze na całym ś< incie i dostałem 
zaazępstwo na Oalicyę. Nie wysyłam ajen­
tów ! Natrętni .jenci chodzą po domach 
tylkj z najtańsze u maszynami . sprze­
dają, po zanadto wygórowanej cenie, za 
oo dostają 15 złr. od każdej sprzedanej 

maszyny

Józef Iwanicki
Lwów, Hotel Geurgea.

k i  skł-.dzie jest 20r) maszyn do wy­
boru. Pro-zę zażądaó cenników.

IOOOOOOOOOOCOOOOOO ooooroooccooooi
k Nr. tedefonu 157

^  Na porę zimową poleca ^

Zakład gazowy miejski we Lwcwte
Piece i piecyki gazowe pomieufcań —tc.

Kuchenki gazowe dla potrzeby 'domowej 1

żelazka gazowe i aparaty do ogrzewania wody
lib innycb celów technicznych

Do nabycia w wleCkfm w yborze
w lokalu sprzedaży Zakładu gazowego

P a s a ż  M i k o l a s c h a
Nr. tel slonu

Piece gazowe i k ichenki w pojedyńczem wykonaniu
można wypożyczać

Zalety opalu gazowego:
G az do celów technicznych

K osze na kwiaty
B o m b o n i e r k i  
M eble  bambusowe 

d a l a n t e r t a  k o s z y  k a r s l r a
w wielkim wyborz i najtrmej do nabycir tylko w

BAZARZE KRAJOWYM
Kraj- ZwiązKU przemysłowego 

W E LWOWIE, ulica III Maja I. Z

PoDier«ł|mv przemy** 
U rajr w y .

Wygoaa w ubsłudze nadzwyczajna czystość, natych­
miastowe wyzysKanie ciepła i taniość, 
opłaca się po IB halerzy za 1 nrntr szsśclenny

JLuż wyszła z druku

„KUCHARKA POLSKA"
Czeóć II. wydanie siódme

F L O R E K  T T  N Y  i WANT>1
obejmuje:

D ró b  ja k : Pala di w majonezib, Pi- 
,śe z kapłonów, TI u ci pieczone z sarde­
lami, Kokilki z drobiu w musrellich itp 

Z w le rz y m  i p ta c tw o  d z it  *e jai
Filety »arnif., Yająo w galarecie, Kwiczo­
ły w bułeczkach i t p.

L e g u m in y  najrozmaitsze na ad 
went j ab : Budeme Strudle, Omlety, 
Jabłka w piarze z marmoladę. Oh&rlotki, 
Ptysie. Lołki, Kruche pieęzonfi kapu 
śniaczki Suflety, Kremy, G-alarety i t. p.

R y b y  d e s k o n a ło  ja k : 8z zupak f 
sierowui y po żydowsku, Sandacze w mi - 
jnnezie. Karpie nadziewane. Galantiny 
z ryb, Kotleciki z ryb i t. p. 
M r - y n a ly ,  p ó łg ą s k i, p e k e f le is z r  
ttiijeowaiiie r i u n e k .  ' t u r ó w  i f. v. 
D y & p o z y c y a  o b ia d ó w  1*1 k a ż d y  
d z ie ó , *w p rz e c ią g u  całego , ro n u  

I t. p.
Cena t kor 20  bal.

Po wysłaniu prze! azem poestowym 
1 kor. 3 2  h wysyła franko : Drukarnia 
Narodowa — Lwów, ul. Kopernika 1. n.

Dr. St, Olszewskiej3
o teohnlczne naftowe we Lwowie figo 'la j 10. Telefon

SHlen : SykstUbka 21.
Biuro teohnlczne naftowe we Lwowie figo Maj 10. Telefon i»0. @

Filia w Krasowie Bra :ka 11. 
poleca:

Natlę żarowa (oesaiwką i s*łonową) C<* do niezapalności, lobroc i siły 
światłu se wszystkich lampach naftowych jak amery­
kańska Rozsyłka i  > domów od f  litrów.

— 'Oświetlenie naftowe żarowe (:«u«*row ikie) TPyląozne ea-tępstwo __ 
O  na Gal icyę i Bukowinę palników żarowych patent. Pittne- G?
8 ra. Do tażdej lampy, siła światła 8 ) ńwiec norm. Ko] ci jj

nie i ci tad na zewnątrz wykluczone. Oena kompl pali ike O
G  12 koron. Q
©  Kuchenki i ptócyki i* aft o we o płomieniu -azotym . b-z c sadu, nad- O  
©  wyczaj ekonomiozne i hygieniczn-,. Litr wody kipiący ©
©  w 3 minutach, Uenu K f  i wyż«j. ©
§  L a m p k i „P erp fieK " ptUące się bez cwadu i k j>c u b u .jm  płomieniem, ©  

isi-I.wy czajne po sypialń, szpitali knenni itp. Gen u pal- ©  
.nikn £  150. lampY od K 5 (

O O O O O O C O C C  ^ 0 0 | ^ ® © & 0 0 0 0 0 0 0 @ 0 0 0 0 ® 0 0 G 0 0 0 © 9

Kurjpr kole}owj |
=  zaw iera:
=  Nafdokładnlelszy -ozr
—  kłatf tazdy dla Orlicy!
—  I Bukowiny =

W w ze lk ie  p o łą c z e n ia  
=  z  z a g ra n ic ą  I do m ie js c
=  kąpielowych =
=== Ceny biletów |azrly=  

Mapę sytuacyini. =
=  Dział informacyjny
—  etc. etc.

Do nabycia w- wszystkioh księ. 
garniaoh, biarajh dzienników, trafi­
kach.
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Komitel wystiwy politechnicznej we Lwowie
zarząćUil, tóhy w reetsiuraoyi wystawowej podawano wy- 
łąoeaiB tylko swowskle piwo, ohcąo w ten sunsób po- 
pneć przemysł limjowy i przekonać publiczność, że pi­
wo ninee m że a attąp ć drogie piwa zbybkoww, sprow - 
dzan© z zagranicy l  Fróba ta udała s*ę tak dsleoe, że po 
zam*:-nięoin wysU, wy uznał Komitet za stosowne zaszozy- 
oió iaas następując pismem

Poświadlcs amy niniejszem z przviemnoścJą, że po­
dawane w res.l&tiiracy no *laou wyitawy j*asi0_ J®J 
tiwatiia piwo L c owskirge Towarzystwa *kcy1T rtJ , 
warów c n do jakości swej zr.dowalai ) czę»W**Pl.cy  k 
tamże wysta' * ców i  Sierszą publiczność n«j uoein 
dalece, że og ólnic je  uznano za nieustępiyą c« '
najlepszym gatunkom importowane1" 1 do u w o  v
obcego.

Miło nam podać do ogólnej riądomoś powyższe 
uznanie i zuoK f !Ć P. T. Pnbiiozność do przekonania się 
o dobrooi nasz ego piw®

I t o m i i e  Tnwamstwo atcyjie k l # r .

W
p ła s zc zy k i dla dzieci

poleca najtaniej
K a r o lin a  S z y d ł o w a !

we Lwowie, Akademicb* 14.

Redaktor o ipounedaialny ; L u d w ik  M a s ł o w s k i . Papier s fabijrki Oserlańskie^.

Zawodowe Biuro
wszelkich sprnw ogrodowych

l  Jani, W , Bielski i Spotka
Hotel Viotor!a, Lwów.

Z a k ła d a n ie  p a rk ó w  i o g ro d ó w
użytkowych z planami lub baz tychże 

S ta łą  k o n tro lę  I k ie ro w n ic tw o  
ogrodów  ozaubnych i o iy tkor ob z do-pilnowaniem kultury.

Z g ło s z e n ia  w o ln y c n  p o sa d  d la  
z a r  odow ych  o g ra o - .k ó w  
. P o ś re d n ic z y  w  k u p n ie  I s p rz o -  

?  « h * # ,ro  - o w o c ó w , ta r z y i  
W Cw° o o w y c li i pry.yj- 

m . Jo t k o w e  w  kom is.

Ł drukar1 E. W u u u ii


